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CENA PRENUMERATY:
We Lwowie miesięcznie zł 4'20 
z dostawą do domu. . . „  4 60
na prowincji   . „  4 60
za granicą . I ............. ; „  6'60

Cena pojedynczego egzemplarza 
nu całym obszarze Polski

20 groszy
na prowincjonalnych dworcach 

24 gr.
K edako ja  1 A d m ln la trao ja : 

L w ó w , Sykatuska 21.
Telef. w dzień Nr. 24 — od godz. 

10 wieczór drukarnia 496.
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REDAKTOR NACZ.: AkTUR W. HAUSNER.

Anglia za rozszerzeniem Rady bigi Nar.
Chamberlain za Koniecznością rozszerzenia Rany bigi Nar-

Wrażenie w  Berlinie. Groźby nacjonalistów niem.
LONDYN, 21. lutego. (Pal). Przemawiając, wczo­

raj w  Birnfgham minister Chamberlaln oświadczył, 
że rekonstrukcja Rady L ig i Narodów, jako bezpo­
średni skutek wejścia dd Niemiec Wysuwa nieodźow- 
n.e kwest ję przyszłego składu Ra (IN.

Sprawą wielkiej wagi, nad klórą dyskutuje się 
obecnie jest kweslja dalszego poza Niemcami rozsze­
rzenia Rady. Jlinisler [przeciwny jest omawianiu po­
szczególnych żądań,, r rag(n.ie jednak wysunąć na czoło 
Izagodniema [punkt widzenia, na który nie zwrócono 
dotychczas należytej uwagi. Trzeba bowiem plodkreś]łć 
fakt; że obecnie Rada L igi Narodów wkłada się z
10 członków a po wejściu Niemiec będzie Hezyła
11 przedstawicieli państw należących db Ligi. Min.ster 
zapytuje,, czy taki skład Rady Ligi Narodów będzie 
dostatecznym autoryteie.ni dp wypowiadania sądów mo 
ralnych w imieniu świata. M inislrowj wydaje sję, 
że tego rodzaju stan rzeczy obarczałby zbytnio lo ­
jalność Rady L ig i Narodów i aiątelgO ufa, że w chwi­
li nadającej się 'po temu powiększenie składu oso­
bowego Rady znajdzie dostateczne usprawiedliwie­

nie, j e ż ®  Weźmiemy pod uwagę autorytet mo.al- 
*iyy’ na którym opiera się przyszła decyzja Rady mo­
gąca tylko wtedy zyskać uznanie świata. Rząd' bry­
tyjski wita wejście N iem lê  do I.igj Narodów wję- 
rząc,,, że fakt len będiia dalszem posunięciem naprzód 
dzielą pojednania mlęazy wczorajszymi niapirzyjaciół- 
mi pojmując ^również, ja tk bardzo powodzenie tej 
sipiraWy w iąże ,się z dziełem przyszłego pokioju.

BERLIN , 24. lutego. (Tej. wł.). WiądldmOiśó o mo­
w ie Chamberlaina w BVni^ha,m wywołała w Ber 
linfe Wrażenie njemaj piorunujące. Pisma praWjcowe 
nawołują, b!y wskutek tego stanowiska Anigljf. Njem-

Wl  Grabski w obronie własnej.
W ARSZAW Ą, 21 huego. (AW ). B. Min. Skpftu 

p. W!|ady.sław Grabski ogiostt w kilku1 dziennikach 
list otwarty, w którym stwferdlza, że od czasu jego 
dymisji pewne osoby 1 ugrupowania bądź lekkomyśl- 
uje, bądź z  ja\vną złą wolą usiłują [przedśtawió igo jako 
człowieka służącego tylko własnym interesom. Od 
tych uwłaszczających zarzutów nje zasłania mnie — 
pisze ipr W ł. Grahski — ani przeszłość poświęceń., 
ppacy publicznej, ani to, że przez cały yiąg życia 
nie zajmowałem żadnej synekury, a prowadziłem 
zawsze najskromniejszy tryb życia oijcplą skalę n iż­
szy od1 tego, do którego przywykłem w domu ad-/]- 
cjela. W  dalszymi ciągu listu pL Grabski odpowiada 
na poszczególne zarzuty, stwieretzająą że nie korzystał

szerzenia Rady L ig i Nar. dojćźie dio kompromisu. W  
Berlinie daje się zauważyć bulik przygotowania ze 
strony Pojski W sitow ie zdobycia  stałego miejsca! 
w Radzie Lfci Nar.

Z Rady ministrów.
W A R S Z A W A .  24. lutego, (tel. \ *€ ) N a  

posiedzeniu Rady mbiisLró(w! ,njte omia[w|ano 
jesztcze odpolwjicdzi na list prezydenta;, cio db' 
je g o  u pra winien iw armji), w  zw iązku  z ulst. o 
organ izacji n ajw|yższyiCih w ładz  w o jsk  owych, 
gd yż  referat te j spra!w|y nie jes1 jeszcze przy ­
gotow any.

N a  Radę m|';ni|sljró!w[ w n iesiono  projekt 
przfeprowddzeniia oszczędinośc1 w  adm inistra-

cjj państwa. opracowany n a  kom sji, pi. 
BobrzyńslAego.

Minister sprajwiiedliwlośei re ferow ał projek/ 
ust. k ló rą  p rzed łoży  na n;astępnem piosfedze- 
nfu Rady1, a która zimieni przepćsy, co do k;ar 
dla urżędiykófwl za nadużycia.

Tow J Bartijcki przed łoży ł1 projekt ronot p(U- 
blyczinych, jak ie  m,a rozpocząć państwb w  p o ­
rozumieniu1 z sam orządam i.

I I I

o d b y ło  si:ę posiedzenie, przedsfjalwliciielj1 [stron 
nlctw' wchodzących w  skład! rządu. PPS . re 
prezientował tow. Nj eaziałkowskij, z iczłion - 
k ó\v  rządu, obecni by li premier Skrzyński, m«- 
njstrojwfie Barli.ckk Zdzjiechuwiskii j Kilem rk.

„ N a  iwlstępliie premier udzielił wyjaśnień ,o 
po łożen iu  międzlynarodojwjem w 1 zw iązku  ,z ,fa;- 
ty fikać ją traktatu locarneńskiego. N astępn ie  
za jm ow an o  się bieżącemi zagadm en k u n j w e - 
wnętrzinem ii.

U chw alono  dom agać ,s|;ę od Rady m ini­
strów!. 1) ustal enj-a kredytu n a  robbty  piui- 
bliiczir.e 'w! wysokości 50 m iljonów 1 zł., 2 ) przy ­
naglen ia  ministerstwa spraw' wojjsk  owych' dbH 
fwhSiesiienla p ro jek tu  o  reorganizacji; armjf. ,3) 
by miiniisberstwio skarbu1 n ie  zatw ierdz iło  piod- 
W:yżk[i ceń cukru!, 4 ) tby min. skarbu! w y d a ło  
zarządzelni;a. co do stanow czego ściągu, ęcia z a ­
ległości! podatku  mjająlkoiwlego i by  b u d ż e 1

i nmdy pod zacnym pozorem z kredytów w Baimu 
cy pow.nne cofnąc swoie zgłoszenie do L U  NaroJow. ' r, 1 , ,, .. ,, " , , ,,} „  , V  i• \  . . j e  , - 1 Budowlanym, ze lokal w P. k. 0,. uzyskał drogą za-

Posłępowy „Ber i ner l:igeb;all wstrzymuje się* . ' . . , ,  , , ~ , °  .
, , . . , , L . . . . .  I nuany za swoit poprzeahfe mieszkanie, które odstąpił

od .obszernieiszych komentarzy. Z rozmowL które pćo-1 n • . , , , . r , , •
, , J . . .  . . . .  r.  K.  O.., ze pip. Jevelo'v!skveffo, Lamberta i Rrzy-

wladził wasz korespondent, inwzga wnosio, ze o de i ■ • , , , . , , , , , . ,J,
. .. . . ,, , , siaka nigdy nleznał i zacnych zobowiązań wobec nich
Anona, zaimie zdecydowane sumowisko w  sprawie roz- , , v , , . : . . ..

°  J J 1 m e żacaągiał, dolarow nigdy n,e kuipioYyJłj a wersję
o kuplnia nowego-majątku nazYwa złośliwą pilotką.

Oemonsfracje bezrobcfnych
VVARSZAW'Ą, 21 lutego. (A\Y). / okolic Łodzi 

donoszą o szeregu strajkowy i Jemonslracyj bezrobot- 
nydli. Strajk wybuchł w kilku drobnych tkalnta.ch l 
barw iarnJach. W  Zduńskiej W oli strajkuje 200 osób 
W  Radomskiem wybuchł częściowy strajk w  fabry­
ce mebli Donelaj, w Brzeztnaich strajkują krawicy. W  
Lęczyte i Zgierzu odbywają się dfemonslracje bez­
robotnych, którzy zadają pracy i zapomóg. Demon- 
'slracje te mają przebieg spokojny.

Narady nad ustawami samorządowymi
W A R S Z A W A  21. lutego. (AW ). Wczoraj odbyły 

się u mausz. Rataja kolejne konferencje w sprawie 
podjęcia dalsĄch rozphaw liau ustawami samorządo­
wemu Rozważano głównie najbardziej spoiną kwe- 
stję formy nadzoru nad samorządami. W yłoniły s ię  

2 koncepcje, które p.oddjane zoslaną rozważaniu zain­
teresowany*]! klubów'. W  sobolę odbędą sję ostatnie 
narady. W  len sposób | rzy.śjiieszone zostanie wyjście 
uslrfwy samorządowej,, która od kilku już lat zalega 
w Sejmie

Dowóz bibuły komunisf. ula Gdańsk
W ARSZAW A, 21. lutego. ' VW). Podczas rewidb- 

włanja jednego z pociąyów przybyłych z Gdlańska cSb 
Łodzi znaleziono w jednym z wagonów ,zawierają- 
pych szmaty kilkadzfe.sląl kiiogr. bibuły komunistlycz- 
ijej1 przeznaczonej dla fabryk łódzkich W  związku 
z tem ipoliąjia aresztowała kilkunastu itzlałaczy łto- 
inun i,s lyczn ycb.

Morderstwo z obawy przed eksmisją.
W ARSZAW A, 21. lutego. (A W ) D. 21. bmk zda­

rzyło się w Warszawie zabójstwo na tle porachun­
ków 'mieszkaniowych. Niejaki Rutkowski, fryzjer, po, 
zosląjąpy baz zajęcia z żoną i dzieckiem u niejakiego 
Kołoszpzytei po Oislrej sprzeczce, której i>owodem było 
żądanie usunięcia się z mieszkania ,za które Rut­
kowski infe płaicił czynszu już 7-my < roles,ąc dał 
idto Koioszczyka 3 strzały .rewolwerowe, Jkłiadąo go 

i trupem. Po.czem sam oddał się w  ręce ipoltcji.

Najbliższe zadania rządu:
Uchwały delegatów stronnictw rządowych.

W A R S Z A W A .  24. lu tego  (tel. ]w|lL) Dzjiś lnic był oparty  głóiw.nie na  podatku  j^ośrednimj,
. . I . ^  .A A A ! < A  1  r-m. -A _ Yl . AA   A J  A U . A  l l . l l ł  n i l / -!  I i o f  V  ̂  . C L \  V T  / A-. I .  • ,1  ..A .a !  L  I  !  A r .  . . L  . a L  . . A H  _ aIa      I  ł .5 ) W njiiesienie [wi n a jb liżs z jy ch  diiiłach n o w e lj 

;o w ialce z  nądużyctam k 6 ) C o  dó p ro je k  tui nici- 
fcvelj o  pod. m a j. k tó ry  zn.ajdujjle slię w 1 o p ia -  
c.u!wiair,iu by W  pinerwiszlej Ip o łow ie  marca wiszed1!1 
ą o d  ob rady  R a d y  m.i,n.

W sz jys tk ie  te  |W'yl yiCzne d la  rząd  ul, z a w d z ię ­
czać  należy eu e rg p zu em u  s^aIiofw|i|śkri  naszych 1 
tlolwlarzgszy.

Następiniije oma|w5|aiio k ilk a  sp raw 1 z w ią z a ­
nych z  io lp tyką  o.śiwliiatową,; w y w o ż c W ą  i sa1- 
m orżądoW ą. Stan 'ustaw1 Sam orządow ych 1 w  
sejmiię, będziie W y ja śn ion y  w! .najb liższych! 
dujiach.

W k ró tce  Z. P. P. S. |wlystąp|t z in icjal yw ą 
n a tych mias lojwlego u p o rząd k o w an ia  saunclrzą- 
adiwi w Małopołsicie i w  w ojcw ódżtw iach k re -
soiwiych o ra z  w  sprawach poliijtykt tiaroclicwo- 
śd ip jw dj w  Polsce.
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0 miejsce dla Polski w Radzie bigi Narodów.
Wrogie stanowisko prasy angielskiej.

"T im es" pisząc o wizycie Druimnonda -w, 
Berlinie donosi, że propozycja udzielenia sta­
łych miejsc w  Radzie Ligi Polsce, Hiszplanjj 
i Brazylji Wywołała tam bardzo niemiłe wra­
żenie i zdziwienie, że Br] and j Chamberlain 
mogli dyskutować nad propozycją tak bliskie 
związaną z wstąpieniem Niemiec do Ljgjj. Stre- 
seman twierdzi, że Niemcy chciały wsLąpić do 
L M  takiej, jaka była i że nie było mowy wl 
Locarno o powiększeniu jej człcnkcSwl. Fakt 
że Niemcy 3 Polska mają między sobą spra- 
vy sporne delikatnej natury, me daje rac/, 

aby równoważyć przyjęcie Niemiec do Ligi 
przez przyjęcie Polskji. Jest to złe zrozumienie 
faktu, że Polska byłaby zaszachowana, gdy­
by nie weszła do L ;lgi razem z Niemcami.

J. R. M. Butler w  liście do redakcji " T i -  
mesów" występuje bardzo zjadliwie przeciw 
przyjęciu Polsk' 1 Hiszpanii do Ljgj na sta­
łych członków'. Na jakiej możliwej zasadzie 
— pisze — możuabiy usprawiedliwić to przy­
jęcie? Przejściowe korzyści jakiegoś piah- 
stwh, czy grupy pianstw' — nie powinny za­
ważyć na stałych interesaen mfędzynarodo - 
wych. Granica niemiecko- polska n ie  może być 
wieczr e punktem nie bey.pieczeńsLwia dla 
świata], i niemożliwie jest poWiększeiTjć stałych 
członków Rady dlatego, że jedno mniejszy
państwo jest w1 złych ski-simkach z dużem mo­
carstwem. jakie 'wrażenie zrobiłby taki ma­
newr na mniejszych p-aństwlaeh, które pamię­
tają akcję Polski — potępfioną przez lorda 
Balfoura — z wejściem Żeligowskiego do 
Wilna: i w  sprawie Wschodniej Galicji i colby 
powiedziała cała protestancka opPija Ipio g- 
bu stronach Atlantyku, gdyby dop-uiśzczono dici 
Rady Lig1! dwa państwa;, Wktórych Wpływy
rzymsko- katolickie grają tak przeważną rolę. 
Byłub_, bardzo tragiozhem, gdyby p. Cham­
berlain, któremu Anglj.a tyle zawdzięcza, do­
puścił do takiej krótkowzrocznej1 koncesji.

"T h e  Daiiy Express“  sprzeciwia isię po­
większeń, u Rady Ligi. Inlrygta p|fvv|iększcnja 
Rady popierana jest przez Francje i Włochy. 
Gdyby została przeprowadzona wr Radzie, v- 
stniałaby stała większość łacińpka przleci>wl 
Niemcom. Duch Locarno byłby przekreślony.
Obowiązkiem Anglji jest niód\opuśeić db po­
większeń u Rady, inaczej Locarno przestanie 
być paktem pokoju], a 1>ędzie pffcłrm wojny.

I dominia angielskie przeciwne.
"Dąily Telegrąpb" omawiając stanowisko 

imperjmn Bnjtyjski.ego wobec powiększenia 
Rady L ig : stwierdza, że Południowa Afryka 
jest stanowczo przeciwna powiększeniu. Do­
minia są przeciwne rekonstrukcji Li'gj bez jch 
udziału], oraz jsposobojwj, w jak1 ich żądania 
uzyskania prziedstaWtcielstw-a w' L.idze;, isą jil- 
gncrolwane przez łacińską Amerykę ;i łaciń­
ską Europę. 'Oś-w^adczeń-ie jednego, z iwy-błtnyCh 
dyplomatów; amerykańskich o nf-eb-ezp-ieczjeń- 
stwlie stworzeń/la z Ligi syndykatu. ładńskje­
go, (wyraża jednocześnie pogląd dominiów.

Czy Francja poprze silnie Polską.
"Voss. Z tg “  podaje rezulta1 roz]mó!w po­

sła niemieckiego v. Hoescha z Briandem. 
Briaud Wijpowjledział się za udzielenjem miej­
sca Polsce- w' Radzie. W  Paryżu wszelako opt­
ują przywiązuje do przystąpienia Polski db

Rady jedynie znaczenie platomczne. Opinja 
francuska zdaniem dziennika niemreckjego nje 
będzie upierała się przy wyznaczeniu Polsce 
miejsca W! Radz-ej jeśli inne mocarstwa temu! 
się przeiq|w]stawią.

"Beri. TagblaLt" pod'aje  za “ Makia errF -co 
następuje: Brand i BerlheloL ośw'adczyl;, po- 
słoWji niemieckiemu, iż obecność Polskj W 
Radzie naistople równości z innemi mocarstwa­
mi wydaje im się konieczną dla lojalnego 
przeprowadzenia umów locarneńskich. Polska 
przez swe położenie polityczne 1 geograficz­
ne jest bezpośrednio z;a('nteresoiw|a|na W wiel­
kich kwestjach europejskich,, byłoby zatem le­
piej, by mogła S ę ona bronić sama a nie jak 
dotychczas — powierzając obronę swych ‘in­
teresów! innym panstwbm. .

Lord Grey przeciw Polsce.
T oż pismo podaje treść bsiu Lordla Grey'a 

przeci|wko udzi elem-u Polsce miejsca w  Radzić 
do "T im es‘ó|w!" w którym autor wysTępuje 
Ligi., gdyż byłeb] to kontynuacją polityki u- 
grupowań państwowych, sprzecznej z duchem 
i tendencjamii Ligi.

Demonstracje studentów faszystowskich
p rzec iw  Ż y d o m  w  R um un ji.

(Kuirespondencja z Bukaresztu).

Rumuńskie szkoły wyższe już odi ^czterech lat ki swych współwyznawców. Często studenci uciekają 
przeżywają ciężki kryzys. Studja akademickie w -óż- j się do bojkotu, skierowanego nie tylko przeciw ko
nych miasLach przerywają częste demonsficącje aka 
demickle, przybierając czasami niebfezjikczne for­
my. Prawią zawsze demonstracje te mają charakter 
aiflyżydowski i niekiedy przechodzą one z  sal wy- 
kł,adlQWr)|eli i z laboratoriów na szersze masy1 publicz­
ności. W  ostatnich dniach doszło qo kliku nowych 
wielkich wykroczeń, które na szczęście nie pociągnę­
ły Illfc sobą ofiar ludzkich Obarą studenckich niepo­
kojów' siał się niespoclzlewająey się niczego prefekt 
miasta J.as.s, który yv energiczny sposób starał się

profesorom-żydom,, ale także często przeciwko tym 
profesorom, którzy objawią swe niezadowolenie, ze 
studenckich demonstracji. Pisano o  tem wiele tak w 
pimsie rumuńskiej, jak i zagranicznej. Sytuacja pod 
tym względem nie indHWabsolumie zmianie na lepsze. 
Pzed parni dniami sluuenei-anlysemiel zdemolowralI 
kilka sklepów, gdzieindziej znowu podczas demon­
stracji insultowail oficerów 1 żołnierzy t. p. Unj- 
wersytel w Bukareszcie strzeże nieustannie wojsko, 
wyd-TiI medyianzy jest zamknięty ,a dla (pierwszych

utrzymać porządek i został zastrzelony przez fa- i-oczi;ików i tego roku przeprowadzony' zapis nie
szyglę Zelję Codriano. Zabójcę sąd uwolnił.

Ferment siwlarzają tu pewne grupy, które jeżdżą-, 
jak1 aktorzy' na, gościnn występy z mfast|a dk> miasta, 
z uniwersytetu n.a uniwersytet, agitują, rozbijają \vy- 
ftu iy  i wyrzucają żydowskich słuchaczy z  sal w y ­
kładowych i z laboratorjów. Zwłaszcza niespokojna 
atmosfera -planuje na wydziałach medycznych, gdzie 
^studenci w ostatnich latach domagają się katego­
rycznie, by siudenci żydzi sekcjonowall jedynie zwło-

je,sl ważny. Senat uniwersytecki musiał wydiać odezwę, 
w której grozi nozes.nikom demonstracji wydaleniem 
7. uniwersytetu. Krążyły już nawet pogłoski, że rząd 
zamierza znieść udogodnienia studentów w odbywa­
niu służby wojskowej, a rozporządzenie to 'dbty- 
czyłoby -Wszystkich uczestników demonstracji. — 
(Ceps).

JAKOB CEZANNE.

UPIÓR ZA SZYBĄ.
Było to jednej zimy w e Francy-, w] jednej 

z północno-wschodnich pgc|4ffnKyj.
Szedłem wraz z przewodnikiem wązką dro­

żyną jerze z 'gęsty bór sosnowy.
Rozszalały wicher wlył ii jęczął ponuroj, 

pędząc po n iebw tumany czarnych chm-ulr.
Zimno stawiało silę -coraz dttkuiczlkwśz-e i 

dreszcze mnie przejmo|wały(, pomfimp ciepłe­
go futra,, jakie miałem na sobie.

Dążyliśmy do chaty leśnik,aj, gdzie miałem 
przepędzić noc, aby n,az;ajulrz zrana rozpocząć 
polowanie.

Przewodnik mój, (wieśniak, opowie:dział irrj 
historję lesn k a f u którego miąłem znaleźć go­
ścinę.

Leśnik ten dwa tata temu- zabjł złodzieja 
leśnego i iod tego czasu jest niezmiennie smut­
ny i ponury, dręczony wyrzutami}, suimi-eniąi.

Prżez -czas, gdy mi przewodnik mój 'wszyst­
ko to opowiadał, ooraz większe ciemności ó- 
garniały nas.

Nakoniec ujrzeliśmy światełka i przelwlo- 
dirik mój zapukał do drzwf sam-otnej ch-aty.

Odpowiedział nam przeraźlfwly krzyk ko­
biety. Wkrólce po tym stłumiony trwogą głjcs 
męski zapytał:

— K to tam ?
Przewodnik wymjtnil nazwisko swoje i 

(wieszliśmy. N igdy nie zapomnę obrazu), jaki 
tam ujrzałem.

N-a środku izby stał Siwó|w|łosy starzec z 
obłąkanemi oiczamii.

W  rękach trzymał nab|itą sWoją strzeloę.
Przy drzwiach stróżo|w|ało dwlóch tęgich 

drabów z toporami-.
W  naj-ciemninejszym kącie iżby, klęczlaly 

dWie kobiety, drżą-cemi dłońmi zasłaniając so­
bie twarze.

Gdy tylko wlyjaśnił-em ,oel swlego p rzyb i­
cia, stary leśnik -postawił strzelbię Iw! kącim i 
rozkazał, aby przygotowanej dla mnie łóżko 
i pościel.

Żadna z kobiet nie ruszyła się jednak.
— Trzeba p-anu wiedzieć — rzekł mi sta­

rzec szorstko, chrypliwym głosem — 'że dzCś 
upływają d'wia lata od -czasu — gdy zabiłem 
człowieka. Przeszłego roku przyszedł pic! mnlie. 
T e j nocy -oczekuję go także.

Z trudnością zdołałem stł‘uim;ić uśmiech i 
starałem się uspokoić zabobonnego leśnika

Przy kominie spał stary pies.
Ojglieł paki się nierówno i od czasu do 

-czasu czerwona|wlym blaskiem oświecał nasze 
twarze. W  lesie -ooraz groźniej szalała burza, 
coraz żałośniej drzewa skrzypiały, i wicher 
zawodził ponuro.

Czułem, że minio wszelkich1 impkh usiło­
wań, paniczny j ak'iś strach ogarnia tych lu" 
dzi. — Chdnłem się już u'dać na spoczynek, 
gdy nagle stary leśnik zerwał się z krz-esta 
i chwytająic strzelbę — Wyjąkał zdławionym 
głosem :

— To o n ! To ich! Słyszę go !
Synowie poświat! toppry.
Chciałem jeszcze raz przemówić do ich

rozsądkn. le-cz w  tej samej ch!w|ili stare drze­
miące psąko zbudziło się i p-odn|c’sząc łeb ku­
dłaty zawyło przeciągłe, złóWlrogjd.

Wszys-cy zdrętwieli i osłupiałym |w|z,rokiem 
p a trzy i i na pisa, klóry stał nieruchomo, z okiem 
zwrócone,m na coś, czego my nie widzieliśmy, 
na -coś strasznego może, niepojętego, gdyż na­
jeżył się cały i wietrząc niespokojnie Wlył co-' 
raz to okropniej.

— On go czuje — krzyknął leśnik trupto 
blady — On był tu wnedy, gdy ja  gto zabi­
łem

Kobiety obłąkane z trwogi;, zaczęły za­
wodzić przeraźliwym głosem. Ja nawet uczu­
łem jakiś dreszcz, powoli ciało inflfe p-rz-eni- 
kający.

Upłynęła igodzima długa, jak wi-c-czność. — 
Pies. wył ciągle, jak  gdyby ciągle kogoś w|ie- 
trzył.

Staliśmy tak nieruchomi1, Wy bledli, czeka­
jąc z biciem serc na jiakieś straszne zljawijśko — 
podczas gdy pies utrapfiony dopirictwadlzał nas 
wszystki-ch d-o szaleń(st|w|a.

V/i-eiśniiak, który mnie przyp-rowlądził, po­
chwycił Iwkońeu przeklęte zwierzę i wyrzul- 
cił je  na wew-nętrzne p-odwórkoi, z tyłu domu 
położone! i Otlclczone Iwlysókiemi sztachetami.

Wycie ustało — lecz w  -izbie zap,anow|ała 
straszliwsza jelsczze -qtsza.

Z lasu dochodziły jakieś posępne grobo­
w e  odgłosy. To |w|iiatr szalał 'wśród sHuletnfidhf 
sosen.

Nagle -porwlahśmy s'ę z krzykiem...
Ktoś przesunął się koło dlcfmu!,, dotknął 

drzwi, jakgdyby drżącą ręką, poczem zlekka
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O zgodne współżycie narodów.
cesu1 W opinjji światowej. Usiłowanie teraźniej­
szego rządu uporządkowania sprawy rkwkta-

Po okrutnej,, krwawej wojnie narody zapra­
gnęły pokoju. Wbrekw [wioli narwianych wo­
dzów wszelakiego nacjonalizmu utrwiala się 
powszechne przekonanie, że nśe Wojna lecz 
pokój przywróci śwfatu róWńowlagę, narody 
nękane nędzą i głodem z tęsknotą wyicfągiają 
ku sobie (rę>oe, pragnąc dbprowiadzić do Wza­
jemnego współżycia, ureguloiwlaić zagmatwa­
ne sprawy narodowościowe, polityczne, gospo­
darcze. ?

T o w  poseł Diamand występuje w  “ Robo­
tniku'* przeciw tej polityce nieiuajwliscj, któ­
rej mimo wysiłki reakcji narody mają dość!

T  o W poseł Diamand pisze m .in.: Na czele 
pacyfikatorów Europy kroczy Francja. Wyso­
ka je j kultura polityczna, hidmanizm tkwiący 
w e1 kriwii nie zawodzą,, wnukowie okazują się 
godnymi swych dziadowi bohaterów1 W ielkiej 
Rewolucji. Po nieznanych rwl historji zwycię­
stwach umiała Francja osadzie W zaciszu eme- 
rytalnem o jców  ducha twbjennego Clemenceau i 
Poincarego) zdołała zatamować wpływy szta­
bu generalnego na swą politykę zewlnętrzną 
nie pozwoliła powstrzymać się odi Wyciągnię­
cia ręki ku “ odwiecznemu”  w'rogowi.

To, no nazywamy duchem loc„meńskijm jest 
jeno stWierdzennem ducha vgody i miłości', 
przejmującego coraz głębieji* corąz silnie;) ser­
ca i umysły tych, którzy czują, .i myślą zja1 
naród swój, fw! których ślady idz,e wszystko:, 
co stanowi kulturę narodu), wszystko co dicibrei 
i szlachetne.

Narody który chce w  Europie być dbbrze 
widziany, musi swiymi ezynatn: -wykaząć że1 
jest, jak to teraz nazywają Locarneńczyktem.

Polska oardziej może od innych zależna 
jest od opinjii publicznej1. Mamy szereg nieroz­
strzygniętych spraw pierwszej wiagiu- których 
decyzja zależy od Ligi Narodów1,„jej; Rady, od 
ustanowionych przez mą sądowi Powstaje py­
tanie;,, czy społeczeństwo polskie1 ma świa­
domość swego iw; tej mierze położenia? czy 
posiada dosyć kultury politycznej, by1 zastopo­
wać się do potrzeb doby obecnej, by n;e prze­
czyć oświadczeniom i pociągnięciom siwfych 
przedstawiciele usiłujących ratować honor Pol­
ski. Zdaje się, że tak nie jest.

Rząd Grabskiego uległ naporowi niena­
wiści i zredukolwiał oświadczenie złożone przez 
mm. Skrzyńskiego w  Londynie twj sprawie op­
tantów; pozbaiwił się przez xo wielkiego su‘k-

poruszył klamką...
Za chwilę, tw! ok]iienku za szybą ukazała 

się jakaś przerażająco powykrzywiana, pomar­
szczona kudłata głowią z iskrząeemji oczami 
i jednocześnie dał się słyszeć głojs żałosny;, 
niby skarga stłumiona...

Czułem, że Włosy z przerażenia jeżą mi 
się na głowic;, zaś źrenice rozszferzają, jak u 
dzikfuch zwierząt. *

W  tern huk ogłuszająoy zatrząsł chatą. —■ 
Stary leśnik strzelił prosto w  iskrzące ślepią 
upiora.

Przysięgam Wlani, panojwRe, że słysząc ten j 
niespodzewany łoskot,, uczułem, że nlcjg1 ugi­
nają się pode mną, że straszny kurcz trwogi 
chwyta mnie za !gardło.

Całą noc przebyliśmy w  odrętwieniu;, gra.- 
niczącem z obłą'kan|jem.

Nikt nie śmiał się ruszyć'— nikt njle w y­
mówił słoWia.

Dopiero gdy blady śwj't rozjaśnił nieblcl, 
synowie leśniilka odlwlażyli się drzwi ptwfclrzyć.

Na zie/wj pod okienkiem — leżały martwe 
zw łok i starego psa z rozstrzajskaną czaszką

Teraz dopiero zrozfumjieliiśmy,, że przez jc(- 
twór pod sztachetami iw|ydostał sjię z podwór­
ka i po łdwlię, o mur dontu! lępartej — wldrapał 
się na okno.

O p o w iad a ją cy  um pknął i dopiero piof chlwljlljl 
d o rzu c ił:

— Żadne niebezpieczeństwo nie groziło mi) 
wówczas, a jednak wolałbym sto razy zajrzeć 
śmierqi w oczy', niż doznać takiego iwjrażenilai, 
jakie uczułem wtedy, gdy stary leśnik strze­
lił do upiora, ukazującego się za szybą.

cji majątków niemieckich spolykia się z żywym 
protestem akcji nienawiści iw]ięks2 oścj slron- 
nictW, wchodzących W skład koalicji rządo­
wej.

Tydzień tak zWany “ obrony”  kresowi za­
chodnich przeszedł w  kraju bez odgłosu, kul­
tura polityczna mas okazała sfę wyższa;, rBż 
kultura przywódcófwl Niepowodzenie tej .akcji 
w  kraju nie luW!oln',iło piańslwa od odgłosul pic - 
czynań stronnictw nienawiści. wchodzących do 
rządu1 i tydzień “ obrony* kresów zachodnich 
stał się przedmiotem rozpraW dyplomatycz­
nych.

Niemcy zrozumieli o co na terenie m iędzy­
narodowym chodzi, jwjjedzą, co o ich iejpinjli 
decyduje, *i przed wstąpięnicm do L ig i Na­
rodów;, przed dopuszczeniem dó Rady L.g1 u- 
czynil.i wielki giest, dalj Duńczykom wi Szlez- 
wigu1 autonomję kultu[r,alną. <

Europa bardzo jesl czuła teraz na prawa 
mniejszości narodowych. Podczas pobytu1 W; 
Londynie, od kilku mężów stanu [angielskich 
słyszałem zdianiej że Lo.cąrno usunęło nlebez’- 
pieczeństwo zaburzeń fwiojennyrff nad Renem, 
ale grozi teraz Dunaj, z powodu lLeuipiorząd- 
kowania sprary mniejszości w krajach nad- 
dunajskich. SpraWa mniejszość1 niarodojwjych \ 
stała się pperwszorzędnem zagadnieniem Ligj 
Narodów Politykja nM^waści nie pozwani na 
rozwiązanie' zajwitkłań W1 sprawach mniejszo­
ści, jeżeli trwać będzie, jeżeli nie usiąpj1 rrijóf 
sca polityce1, spnawiedli|wlości, Umożliwiającej 
zgodne pożycie narodowi, to narzultf nartedó- 
wi panującemu stygmat IwIchrzyNela,, szko­
dnika pokoju i kul tury europejskie;!. Jeżeli Li-

Minlster .skarbu, p. Zazitłchowski udzielał na sej­
mowej komisji budżetowej szeregu wyjaśnień o sia­
nie naszej waluty.

Nikt chyba nic m oże przypuścić — mówił min. 
Zdziechowski — by w  okresie wej S la  dbpiero na 
drogę prawidłowej gospoa&rkf .skarbowej, walutowej
i budżetowej, przy zmaganiu się j  trudnościami 
związiąniejni z nrakłem poważnych rezerw dewizowych 
w  Banku Polskim 1 ciężkim kryzj sem gospodar­
czym — istnieć imogły warunki dla tai,'ej stablTzacj

M  :m a jednak żadnego uza,sadńienla gospodarczego 
dla spadku naszej wiajuty.

Oslatnje 5 miesięcy dały plrzewyżkę wartości w y­
wozu nad przywozem w  sumie 252'6 m iljonów zł. 
pary te to wy ich. Zupełnie normalnie część tej nadwyż­
ki poszła i idzie na !regulowhanle naszych dawnych 
zagranie,znycli [zobowiązań gospodarczych!

Pamiętajmy, że wt okresie trzech miesięcy ostat­
nich wypadło rządowi zapłacić zagranicy z tytułu zo­
bowiązali dawniej szycłi sumę 36,019.250 zł. Należ­
ności te uregulowano.

Bezpośrednim powodem zwyżki dolara ,\v u- 
biegłym tygodniu była okoliczność z innych względów 
pomyślnaj, pewnego ożywienia w  przemyśle .które 
wyraziło się większejn zapotrzebowaniem walut

Dalej zapowiada minister zwołanie w  najbliższym 
czasie zebrania przedstawicieli banków dewizowych 
j żądać będzie ustalenia takiego porozumiewa m ę- 
dzy niemi, które winno stworzyć ^Odstawy dio akcji 
przeciwdziałającej jakimkolwiek zakusom spekulacyj­
nym plrzeciw naszej walucie.

Sprawę ppżyezki przedstawił minister w  tych 
słowach:

Petpaktacje, prowadzone z Bankem Trust rozw i­
jają się normalnie; trzeba było przede wszysIkiein w y­
jaśnić w  jakich warunkach i w  jakim stopniu można 
i należy zmieniać układ, zawarty z Banca Cojnmer- 
ciale Kapana w  spra-wie ]|:iożyc,zki włoskiej. Rozmo­
wy, które się odbyły w  tej sprawie w Medjolanle mlę-

Atuss-olini z ogromnym rozmachem pfcezął 
tępić mniejszość niemiecką Av połudłiiglwiym 
Tyrolu, mową pełną gróźb zw tód ł sę  prze- 
cilwl Niemcom 1 Austrji.ałegdyopjlnja pirbjzzna 
świata poskromiła go;, począł odwoływać, i 
tłumaczyć się i uspokajać tych', przeciw któ­
rym grzmiał po dyktatorska. N aw e1 skrzyw­
dzeni przez Niemcy. a powołani przez Musso- 
liniielgo na świadkójwl, zwracają się przeciw 
dyktatorowi.

Tak n. p. “ National Tidende” , organ duń­
ski zachowawczo- narodowy, nhezadicwolóny z 
rządów niemieckich Svv! SzlezWigu1. odrzuca w  
następujący sposób powołanie [się Muissoli.tiie- 
go na położenie mniiejszośd duńskiei; “ Mussc- 
linP  jak wielu jego ziomkowi mocnłejśzy fest 
w  retoryce (gębie) ntż |wj logice,1, przeoczył1, 
że jeżeli może s'ę powołać na niewłaściwe 
zachowanie s|'ę Niemiec Wbbec swych obywa­
teli, przejętych duchem duńskrm, To uczynił to 
może jedynie dlatego!, że sprawa uprajwlnen 
amiejszoścli narodowych’ jest spra|w'ą ogólne­
go znaczielm mf'ędzynarodowego. Dyktetic.r 
włoski zapomjna,, że gdyby nawjet brakło kom­
petentnego w lych sprawlach sądu1, w rstatnich 
czasach istniała europejska opinja publiczna), 
że nawet i dyktat-oroWj na długo tego przejc- 
czyć nie wolno. O' tern ku1 sWlej szkodzie1,, prze­
konał się Nąpfdeon, a chyba wiolnic: pcw! e- 
dzieć, że Mussoimi go nie przerósł” .

Polityka szov?|iuiZimu(. polityka nienńwjjścj 
coraz silnfiej zwraca się przeciw tym,, klórzy 
ją upraWiają. Komu zależy na przyszłość,'; swe­
go narodu, na jego rozwicju, n a jego slanó'w;it- 
sku w 1 rodzinie, narodów kulturaJuych. ten wi­
nien przejąć sj:ę duchem tolerancji Wobec ró­
żnych od siebie, duchem sprawcedUjwbści wo­
bec tych, z którymi współżyć kaz,ały mu1 lo­
sy. Podobnie tak społeczeństwo tve znw'51 wl 
swem łonie jednostek nflespołecznychj tak : ;e- 
spół narodów, zw!róci się przjeciw narodom 
zakłócającym zgodńe współżycie1,, społe­
czeństw cyiwlilizowanych.

dzy jwzcdslawi helem rząau p. Klarnerem, przedsta. 
\'’icieleni Bąnlcers Tn isl i Banca CommerciaJe do­
prowadziły tto wyjaśnień AYzajemnych zapalrywań i 
nsiaienia dróg działania • ceiu iimożliwIen‘ u trans­
akcji dzierżawy monopolu lyloniowego w  wypladku, 
gdyby rząd polski na mocy upoważnienia ciał ustawo­
dawczych powziął decyzję wydzierżawienia tego mo­
nopolu.

Okoliczność ;ta jesl nader Mażna. Zauważyć na­
leży również,, że dopiero 16. b. m. sjm-awozdanie przed!- 
slawicieii Bankers Trust z pobytu ich w Polsce do-

wiaigę Iło dla lych czynników pSYchlcznych,, które 
wytwarza cała nasza polityka wewnętrzna. Proszę 
zaslanowdć się n,ad tern,, co piszą niektóre organa 
pbasy], ile codziennie* drukuje się wiadbmośe.1 n*e- 
pirawdziwych z djzfeciziny sprawy związanych z po­
lityką mlnislra skarbu, z działalnością Banku P o l­
skiego1 a szczególniej z  kredytem państwa. Ile \\1- 
dzinij? niezdlrowej oemagogji w slosnrtku do najwięk 
szego za[ghclnienią, jalde mamy przed) sobąL m iano­
wicie doprowadzenia budżetu państwa dio rozm ia­
rów], odpowiadających siłom naszej wytwórczości i 
zdblności płatniczej ludhości. N ie przejmuję 1 się wal- 
ką, prowadzoną pi-zeciwko planowi nakreślonemu prze- 
zemnie dla uzdrowienia finansów Rzeczypospolitej 1 
mogę zapmvnić, że będę go z całą stanowczością prze­
prowadzał.

Eks fcaiser bau?I s!ę.
WASZYNGTON,, 23. lutego. (Pal)t Dzienniki za­

mieszczają sprawozdanie „.Associated1 Press** z Uoom , 
według klórego były cesarz niemiecki ,k tó-y ma na­
dzieję o trzym a n ia  znacznego octszkodowania od rzą­
du niemieckiego ząiprzestał odgrywać rolę ubogiego 
człowieka. W  Doo.rn czynione są przygotOY. snia do 
szeregu iprzyjęć, bankietów 1 balów’, które przewyż­
szać mają swą świetnością dawne uroczystości ce­
sarskie. 3

ga Narodów ma mifeć sens jakiś, to mus1 utitd- 
szkctlliwdć tych. klórzy uo zjednoczeuG Eu­
ropy zastosować się n'ie umieją, czy nie chcą. H ERM AN DIAM AND.

JaKi jtesł stan naszej waluty?
Wyjaśnienia min. Zdziechowskiego,

złotego,, która niema wahań, bo taka sytuacja walu­
towa opierać się jnoże tylko u,a całkowite,m uzdro- szło do Nowego Jorku.
Wienlu finansów i życia gospiodhrozego kraju. , Proszę uwzględnić rotę czynników psychicznych',

którą niejednokrotnie podkreślałem i wziąć pod u-
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Najpotężniejszy film świata, demonstrowany w Pa­
ryżu w bież. sezonie jednocześnie w 152 kinote­
atrach, według powieści iuljusza Mary w 2 wiel­

kich serjach, razem w 12 aktach p. t.:

Olbrzymie napięcie scen dramatycznych przeplatane 
momentami senzacyjnymi oraz scenami niezwykłego

humoru.
Zniżki i legitymacje przez pierwszych 5 dni od 25 go lutego 

do t marca 1926 nieważne. 148—i

Genjalny 
mistrz im tro jó w  
genjusz ekranu

w 5 głównych 
rolach. Znakomi­
tymi partnerami 

są: urocza 
HELENA DARŁY 

i M. COLIN.

Dyrektorowie banku oskarżeni o nadużycia.

Lwów, dnia 25 lutego
N IE W O LN IC TW O . U pi. Lewickiego, dyrf. szko­

ły  im, Kordeckiego,, zam. ul;. Murarska 1. 22L słu- 
jżyh dziewczyna, ale nie była zaaowolona ze służby 
j wyszukała scfbie nową, a dawne miejsce wypow ie­
działa. Gdy nasdszaoł dzień odejścia .^chlebodawcy" 
'odmówili jej wydania rzecz) '/żądając, ‘ aby dalej u 
«i|Cih iśłużyła. Dziewczyna nie dn ia ła  |ję na to zgo­
dzić i ipiaszła ze skargą na policję. Tymczasem tu­
łaj „(.chlebodawcy" zażądali ukarania dziewczyny za 
nieposłuszeństwo, bo mimo podwyżki nie cnce dalej 
'■służyć. I posłuszna ipiolioja z ul. Jachowicza zam­
knęła w aresztach niewinną dziewczynę.

Takiego dTaha policyjnego należałoby przykład­
nie nauczyć rozumu.

A p .w y c h o w a w c y “ młodizieży rądlzimy na przy­
szłość ? a 'i  jthać .starania się o zamykanie niewinnych 
dziewcząt do aresztu bo będziemy zmuszeni bliżej 
zająć się p. ,,pedagogiem".

SPROSTOW ANIE. Pod tytułem „Kom isarz w’ 
W in n ik a * "  umieszczona była w dzienniku z dln‘a 
20. lutego 1920 Nr. 41 ntoatlką, że ^niejaki Szka­
radek reprezentował w deputacji dio W ojewody PPS. 
w  sprawie komisarza W innik".

Upraszam na pod,sławie par. 19. uslawy prasowej 
o  umieszczenie w najbliższym numerze „Dzień n'ka 
Ludowego" następujące sprostowanie

N ie jest prawdą, że brałem udział w  deputacji 
Obywateli W innik do W ojewody1, gdzie rzekomo 
miałem reprezentować P. P S/

Natomiast prawdą jest. że dotychczas jako oby­
watel i członek Rady miasta nie brałem udziału w 
ftepulacjrch djo W ojewoąy lemsamem nie mogłem 1 
nie ,m fałem powodu reprezentować P  P. S.

Oświadczani,, że po zbadaniu ksiąg jniasta Wynnik 
przez komisję Samorządową, której obywatele Winnik 
oczekują, wezmę udział w dbpulaeji do W ojewody 
tylko jako obywatel W innik a  nie;#sympatyk" ja ­
kiegoś stronnictwa'. — Bronisław Szkaradek.

DOLARY płac i i wczoraj Bank Polski 7 78, de­
w izy  na Nowy Jork 7 80 zł.

SAMOBÓJSTWO A N IE  MORDERSTWO. Śledz­
tw,o,, w' sprawie tajemniczej śmierci śjP'- Makolondry 
na cmentarzu Łysakow skim  zostało ukończone.. P o ­
licja u„ abhą iż denat popełni! zamtarh samobójczy.

N IE L E T N I NOŻOWIEC. 11-ktni Mieczysław 
Seiber, Iplobtł w bramie realności przy ul. B. Gło­
wacki :'go 11-letnieglo Stanisława Śnieżka przyczaja zra­
n ił go nożem w1 bok lewy. Pogotowie rat. udzieliło 
pomocy zranionemu.

ZAM ACHY SAMOBÓJCZE KOBIET. Michalina B„ 
niemająca stałego miejsca zamieszkania, usiłowała 
wczoraj o glorii i  l&e 0 cnano struć się jodyną na placu 
•Akademickim. Pogotowie rat. odstawiło ją od szpi­
tala. •

Eleonora Z. bufetowa restauracji dworca głów- 
negq, targnęła się .wczoraj wiec; o rem na swe życie 
w  mieszkaniu iprzy ul. Cerkiewnej w  Kieparowie. 
PowodUn desperackiego kroku było iposądzenle o 
kradzież.

N IE L E T N I W YROSTEK • DEFRAUDANTEM I 
W ŁÓCZĘGĄ. Po lic ja  aresztowała we Lw ow ie 15-lel- 
ni go Henryka Cuebera, który w Ilucle Królewskiej 
na G. Śląsku sprzeniewierzył rzeźnikowi G. Sosze 
kwolę 350 zł poczem namówiwszy 9 letniego Jerzego 
W ą a w s .i ga do ucieczki z domu rodziców przyjechał 
z malcem do Lwowa. Obaj awanturnicy będą odsta­
wieni do swego miejsca urodzenia

OSZUST W  ROLI AG ENTA POLICJI. Rewien 0- 
sr-b i :  zjaw ł się w m i:s kaniu stroLcj.la lorlepjanów 
Aleksandra BIchidi,rowa przy up Głębokiej I przed­
stawił się jako Władysław Szeregowskł, agent śled­
czy PP. w Grod i . Zagroziwszy B| aresz.iowaniam 
za prze,s'ępistwa polityczne wyłudził 50 Zł. obiecując 
umorzyć tę sprawę. Oszust usiłował dokonać w y ­
muszeń i na tnnych uchodźcach z Rosji. Zjawił s*ę 
bowiem w  ipraicowmi dentystycznej Idy Berger przy 
ul. Pod.ewski.go, oraz w mieszkaniu kupca ilajmana 
przy ul. I- a imfeirzowskkj.

— I.EZR ŻBOTNY IN W A L ID A  prosi Szanowną 
Publiczność o piracę. Wykonuje naprawy mebli w 
zakr.sie stolarstwa i tapicerstwa oraz odnawia 
meble. —• Zł ■srani i uj. Batorego 36, oficyny parter 
na lewo — W . Hrabin.

W  iwiarszlawskdm sądzit pokoju;, odbywa 
się olbejcme roziprawla o nadużycia przeciw' dy-1 
rektorom Banku dia handlu i przemy shrj Z yg ­
muntowi: PaWłowsk/ęmul, Tiaid&Uszjowi Urbań­
skie/Alf b. dyrektorowi! Gutmanow1, b. dyr, 
Wilktorolwj Bereszicei, L. Mikołajczykowi, Ja- 
nolwli Kowalskiemu/ Kazimierzowi! Fijałkow­
skiemu/ Zofji Simon, i iwliicedlyrektorowi K|c!n- 
stantemu Czlamańskietnu. Oskarżone WiRepio. 
no z ust. iczekojwlej, mianowicie o, nieh|c.’noró. 
iwlaniie przez bank czeków dolarow'yph i Wyslla- 
włanie czeków bez pokrycia'.

Jako poszikodoWlani występują: firma Le­
on Anker W Gdańsku (dwłe sprawy),. Bank 
handloWy i jpryWjatny w Gdańsku/, i firma Fa- 
rina Iw; BudiapesZidje.

Roz;praw!;rv która polrWa kilka dmą, zaczęła 
sjię od badań dokumeńfójwl ekspertyzy.

“ FA C H O W C Y” . f

W  zwfązku z, powyższą rozprawą czyta­
my jaj j 'Echu Warszawski em” :

Zeznania poszczególnych oskarżonych/ ro 
bfą Iwfażelnie, że poszezególn1 dyrektorowie, 
boją ,s/ę zezmi|w|aić, wstydząc się okazania nie­
znajomości hankoiwbśei. Na 'pidwtarzane: przez

-  M ISTRZ KOMIZMU NA E K R A N IE  W  KINIE 
„L E W ". N ie były ,'przesadUemi wieścią jakie docho­
dziły z centrów Europy;, iż C. C H A PL IN  to nowa 
gwiazda na firmamencie ekranu. Oslalni Flną jaki 
oglądamy w kinie wLew " p. i. ^Gorączka złota" 
to najwyższy szczyt komizmu przy największej eks­
presji artystycznej. Lwów, który ma już swoją w y ­
robioną kulturę Runową, winien jest szczerą wdzięcz­
ność właścicielom kina „Lew ", którzy nie szczędząc 
kosztów sprowadzili to arcydzieło kinowe.

2  sali sadowej.
Komisarz PP. przeciw F Thumenoułt.
W  miesiącu październiku 1922 r. ukazały s'ę 

w .Gazecie Codziennej1/ artykuły w  których ata­
kowano kom Chomrańskiego .przydzielonego Wów­
czas dla spraw' walutowych przy Urzędzie śledczym 
policji wa Lwowie.

Zarzucono również kom. Ch„ że w porozumieniu 
z adwokatami dlr. Leonem Gruenerem i jego przyja­
ciółką Bronią ,N. działa! na szkod'ę skarbu państwa 
nie ścigając wedle usiaw różnych gieidziarzyi, któ­
rym organa śledcze po i- j f  zakWestjonowały zlolo lub 
obce wal u ty. W  szczególności zarzucono Ch., że w y­
dal pewnym żydbni 16 kg. zakwesljonowanego złota 
zamiast skonfiskować ten kruszec dla skarbu plaństwa. 
inny m razem wypuścił samowolnie z aresztu aireszlo- 
wajnego [gjeldzfarza I i. [pi.

Kom. Choimraiński oskarżył o obrazę czci od'po- 
Wicdzfalnego redaktora „Gazety Codziennej" Fran­
ciszka Piotrowskiego ,oraz- Feliksa Thumena.

Wczoraj rozpoczęła się rozprawa, na klórej oskar 
Żeni starają »:ę  przeprowadzić downa' prawdly. Między 
innymi powołali pni jako świadków b <nsp>. IA R, 
■Lukomskicgo i emer. kom Stojkową.

I sędz. ŁopatLo k/Ikakrohie zapytania co d|i roz- 
j matycli sprajw oskarżeini odpowiadają raa 
“ Lak” , drulg|i r,az “ nie” . tJyletanHWo Wychodzi 
na każdym kroku, dyrektorowie nie 'wiedzą 
,co się |wt ich resortach działo! i zd'aje się/ 
że jak przyjdzie do szczegółowego określenia 
termjuologjii baiikowlych/, trzeb,'’ bedzK’ wrez- 
wiać specjalnych1 “ tłulmączy” .

Nic dziWńelgo, że bank pod rządami ta- 
k!,Jh ludzi musiał Wpaść, nie, możnaby jednak 
zaprzeczyć żeby ludzie ci nie posiadali dużo 
osobjjstego "sprytu” .

- Następn/e “ Echo”' z(alsLaniaW[i[a się nad 
przy,czy nam) upadku tego oanku{„ które zda­
niem tego pisma są następująco: -

1) brak odpofwfjediiiego fachóweglct k*ero. 
tvin/;ctwa blanku, haniebne traktowanie urzę­
dnikowi banku, których straszono “ wterczną”  
redukcją Wskutek czego pracowncy nie bę­
dąc c h i,ia 'ani godziny, starali sję o nje-
Właścf.we pomnoŻ2iiie swoich ' dochlcldóu^ sy- 
ste/// protekcyjny, kTóry spoiwoctewał nlepiW 
trziehue wydatkli i slra'ty/ z. powiodu1 niefacho- 
Wioścj pracownikóuo Życic z dlnta na dzień bez 
żadnej myśli prztewlodniff, to byłaj elgZystencjja 
Banku dla Handlu i Prz/emysłu.

Wylrok w tej sprawie zapadnie prawdopodobnie 
w sobotę.

Przesłuchiwany wczoraj jako świadek st. r. Izby 
jSkarboWej Borecki zeznał, iż kom. Chmur,ański prze­
prowadzając śledztwo w  sprawach walutowych nigdy 
n ie dziafal na wiasną rękę lecz w (porozumieniu z re­
ferentami Izby’ Skarbowej.

Rozplnawja Jpirzewoduńc^ył r. Angielski, skańgę wno 
,si \y imieniu ..tpToszkodowanego dr. Harfman, b-on1 ar. 
Bpomberg.

Kara śmierci za szerzenie komunizmu 
w  wojsku.

Mikołaj Filasa Rusin, szeregowiec 19 ipi. p. stanął 
onegdiaj przed trybunałem ,sąc?u Wojskowego we L w o ­
wie. Akt oskarżenia zarzuca! mu, iż bawiąc na ćw i­
czeniach wojskowych rozszerzał pisma treści komu­
nistycznej, tworzył japzejkt 1 nakłaniał żołnierzy db 
buntu., dezercji,, kradzieży bron' 1 i. p. Po  stwier­
dzeniu 'winy oskarżonego w czasie przeprowadzonej 
rozprawy trybunał skazał F. na karę śmierci pirzez 
rozstrzelanie. Zasądzony zgłosił zażalenie nieważ­
ności.

Trybunałowi (przewodniczył [pułk. Gpdbwskl, oskar­
żał Ipułk. dr. Hecht, broni! z urzędu ar. Barlel.

Slale wystawy rosyjskie zagranicą.
M OSKWA. (Ceips). Komis,arjat handlowy postano­

w ił urządzić w kpie slałe rosyjskie wystawy hand­
lowe w następujących miastach- w  Beriink, w  W ied ­
niu,, F®'vżir. Medjolanie, Londynie, Kopenhadze. 
Stokholnije, Kon.slaniynopoiu, Atenach, Tokio 1 w 
Kabulu. Wystawy le będą miały na ceju informowanie 
zagranicy o rosyjskich metodach handlowych oraz 
będą '.pośredniczyły przy zawieraniu stosunków hand­
lowy cli.
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D w i e  m i a r y .
D la  cy w ila  a re sz t , d la  g e n e ra ła  w o ln o ść .

Kilkanaście miesięcy temu; p. Stpiczyńskj u!- j gen 
jtniteściT iw' “ Glosie Praw!d,y“  artykuł!, którym

Rozfwladowiskiegó ( !  ?) gen. Ogińskiego,, 
gein. Majewskiego (i gen. Pogorzelskiego. (W; 
czasiie rozfpraiw!y na zapytanie iprzewodniczą-gen. Szeptycki uczni s, ę obrażony i tłjyzwał 

red. Stpięzyńskego... na pojedynek.
Po pojedynku, który zakończył się wza­

jemnemu lecz lekkiemi rana[mą, |wjiadomość o 
zajściu przedostała fefę do prasy 'wtywlołując pio- 
clągnjięci e do odrrówieaz.alnoścj karnej przez 
urząd prokuratorski red. S. na mO|Cy a"L. 481 
kod. karu.

Jednocześnie miał być sądzony gen. Szep­
tycki. lecz Iwlskulek Istnienia przepisu proce­
dury karnej wojskowej, wymagającej, aby sąd 
składał się z oficerów równych szarżą 0 ;s - 
karżonemu, to jest 4-ch generałowi bronią kLó~ 
rych dctąa w  Polsce nie ma, sprawa ta pozosta­
ła przez dłuższy czas [w1 zawieszeniu.

Red. Stpiczyńsk; skaziany został tymcza­
sem przez sąd okręgowy na 2 tygodnie are­
sztu i wyrok len został zatwierdzony przez 
sąd apelacyjny.

'W międzyczasie rząd iwiniósł nowelę do 
tyojskowiej ustawy postępowania karnegici, ze­
zwalającą na dopełnienie składu sądu1, wi ra­
zie braku oficerów' równej sziarży — oficera- 
rami rangi bezpośrednio niższej.

Po ogłoszeniu tej nolwlelli w “ Dzienniku 
Ustawi”  sąd wojskowy onegdaj przyistąpił do 
rozpoznania sprawy generała Szeptyckiego.

Przidwodnifczył gen. Daniec przy ydznale

Sytuacja finansowa rządu sowieckiego bardzo się 
wr ostatnich czasach pogorszyli. Coprawda dońiody 
państwa się nfe zmniejszyły, ale wbrew ogólnemu 
oczekiwaniu również się nie powiększyły. Wskutek 
tego redukują urzędy sowieckie pkwaplKvie dotych­
czasowy, na wielką skalę planowany program za­
kupów i produkcji przemysłowej.

Kryzys ten dotknął w  pierwszej linjl importu 
wyrobów włókienniczych. Od grudnia roku ubiegłego 
daje się zauważyć poważny spadek sowieckich zaku­
pów tych artykułów zagranicą. Rossjskf Ulans elród1- 
n iowy wykazuje spadek imlpfoirtu wyrobów tekstyl­
nych mni j więd2j: o 3 jniSI. ab. W  Łodzi nie ploc,zyn'ła 
rosyjska misja handlową już od 2 miesięcy żadnych 
poważniejszych zakupów. Te same zjawiska dają się 
zauważyć i na rynkach włókienniczych w  Niani-

Anna S., zam. przy ul. Często.ęhowlsk iej 
pod 1. 9t, b. uczennica szkoły dramatycznej 
potwii,adom/ła poufnie funkcjonarjuszń Il-igc1 ko­
misariatu PP.1, jiż jej koleżanka z te# samej 
szkoły 19- letnia J,amina R> dwukrotnie doko­
nała zabiegu przecjjwfkio maderzyńslwb, ko­
rzystając z piomocy lekarki dr-. Elżbfety1 A. K< - 
szta piieńwśzej pomocy poniósł przyjaciel R. 
pewien artysta teatru ,̂, drulgjm z(aś razem K. 
opłać.ł:a bonorarjum samą, po życzy w szy iM  do­
noszącej 150 z i . ,  którą to kwbTę m.iałja zwró­
cić.po otrzymani'u gaży od dyrektora pewlne- 
go kabareti iw| którym występowała. Rów­
nocześnie S. prosjła ażeby z  doniesienia jej 
nie czyniono użytku.

Drapieżnicy żerujący w  bagnie.
Wedle fwIskażóWek S. policja za&itereso- 

(wjała się osobami 21- letniego Daniela Reis­
sa, techn. dentys1. zam. przy ul. Kętrzyńskie­
go  pod 1. 17 i Józiefa Landesa, zam. ;przy ul. 
Asnyka pod 1. 8. Pi|qrtw|szy z nićh nie oszczę­
dzał w swych zeznaniach osób z pośród śro- 
dófwteką, W ktć-elm sfę obracał. W  śledztwie 
z'eznal on, iż R. prosf.łja Laiidesa o diostarcze- 
nie morfiny, 'przyrzekając mu “ n[ajjw|yższą7'

cego, odpowiedział gen. Szeptycki, że do, w i­
ny się nie poczulwjaj, że zosLiał śmiertelnie ob­
rażony artykułem Stpiczyńskiego, ogłoszlcirym 
iwj dniu 1. f  stopią dia 1924 ,r. 'w nr. 60. “ G ło­
su Pra!w'dy“  P- t . : “ Łajdactwo tryumfujące!” ,, 
że będąc obrażony jako oficer, uznał, że tyl­
ko z broni ą Iw ręku może zmyć obrazę. “ Zwra­
cam się do panów generałów z sądit z zapyta­
niem, czy którykolwiek z pjanówl będąc w  mej 
sytuacji, postąpiłby inaczej? K l o z ,p;anó|wj ge­
nerałów uważa, że postąpiłby 'inaczej, niech 
mnie zasądz:i“ .

Po przeprowadzeńiu rozprawy sąd uznał 
za dowiedzione dokonanie przez generała 
Szeptyckiego przestępstwa z ,art. 481 k. k. 
uważając jednak, iz działał w stanie wyższej 
konieczności jako oficer ic'd kary go zjwlól- 
nił.

“ Kurjer por.“  zasl;,anaW'iiając się nad wyni­
kiem rozprawy zauważa, że red. StpfczynsKl 
jest również porucznikiem rezerwly,,, a więc na|. 
Wól z punktu 'wftdżeniia oficerskiego kodeksu) 
honorolwiego działał ,}v,tyni samym stanie w'vż. 
sZe'j koniecziroisc,i iwlojsko.w'c|j|u dci generał Szep­
tycki. a naWiel jeszcze wyższej, ponieważ jbiył 
Wyzwanym a nie wyzywającvm.

wyrobów włókienniczych na rynkach j'osyjskieh do­
tkliwie odczuwać. Charakterystyczne jest że rosyj­
skie urzędy za ‘pośrednictwem .swojej ptrasy oświad­
czają, że wszystkiemu jest winna 'zła jakość tmiplo.rto- 
wanych towarów, i że jedynie dlatego należy ograni­
czyć dalszy irnport. Ze wszech stron R o s ji,z  Ukrainy 
ze Sybarji,, z Białej Rusi pd1 nadchodzą te same wia- • 
domości. unpiortowąne towary są złe, ludność n ie ’ 
chce ich kupować i .raczej chce chodzić pbdlarta, niż 
płacić dobie rosyjskie pieniądze za zgniłe towary 
buiżualzyjnej Europy. — Wszystkie te wiadomości i 
skasigi na jakość towarów zagranicznych są przeważnie 
tendencyjne, zwlaszpizaj jeśli się uwzględni gatunek 
wyrobów rosyjskich. Obuwie rosyjskie rozsypuje się 
po jileywszem już użyciiu, żarówki rosyjskie przepalają 
się pio kilku godzinach, zapałki rosyjskie wogóle s ę 
nie Iplalą. a w pudełku znajduje się 37—4-1 sztuki za­
miast 70 -75, papierosy rosyjskie ,są nie do imienia,

nagrodę, przyczem wprowadziła go do swej 
igarderooy w' tcalrzykui, by podziwiał Jej 
kształty i 1 . d

Następnie oskarżył ową S. o uprawianie 
miłość? łcsbijskiej z przyjaciółką K. zam. przy 
ul. Kochanolwiskiego, oraz zarzuć,} jej tę samą 
zbrodnię, o którą S. oskarżyła ofwlą R.

Pelwmego razu Anna S. uczyniła w miesz­
kaniu swem mjekicję morfiny Janinie R., przy. 
cziem .igła złamała sfę i pozostała (wf udzie 
ofiary nałogu. Matki R. iwjpadła do nresz-i 
kania S. wyrządzla jej wielką awanturę, na­
zywając jej dom “ norą rozpu'sty“  i t. ,p. W te­
dy też oburzonej rodzicielce przedstawiony1 m. 
tymne życie je j córeczki.

Reiss zeznał rów,njeż, że niejaki W łady­
sław' Kocurek, uczeń szkoły dramatycznej, io- 
starczął morfiny owiej Annie S.

Pieniądze za wszelką cenę.
Urzędniczka prywatna, Malwina S. zezna, 

ła W| śledztwie, że Rel.s zjaw ił się w jej biu- 
rze ;wc wrześni,u z. r. i przedstawił się jlako

sja tia była sfingowana przieto M. S. odpra- 
łwfła z niiezem intruza.

Reiss idał się do właścicielki' szkoły mu­
zycznej Z. . zagrozifwszy skandalem jej, Drzy- 
jaciółce M. S. wyłud/il od: niej pożyczkę ną 
wjeksel w kwo.cie 270 zł.

Brat owiej Z. stw ierdzjł aastępnie,', że ów 
groźny dr. Reiss jest ojsżustem

W  policji oskarżył jednak Reisą, M. S. o 
krzywoprzysięstwo w procesie rozwfcldbwym 6  
w’ej Z., oraz o uprawianie tajnego nierządu'.

Siedzjtwlo w lej skandalicznej sprawie trwa­
ło przez kilka tygodbf. Przed miesiącem po- 
d;i|w|ali:śmyi, że1 D. Reiss nabywał v aptekach1 
morfinę na

SFAŁSZOW ANE RECEPTY 
i narkotyk Len sprzedawał po paskarskich ce­
nach siwym tofiarom, które poziatem wyzyski­
wał na różne sposoby.

Przesłuchiwane bohaterki tego skandalu1!, 
zaprzeczyły wszystkim podanym faktopi. Jed­
nakowoż lekarka dr. A. potwierdziła donie­
sienie o sWej pacjentce R.

PięrWlszla i Igłówn.a i"nformatorka policji, o,-, 
lwia S. spostrzegłszy, ±ż [sprawą przybiera nie­
przyjemny obrót 'i 'dla n ej, wiyjochala ze Lwlo- 
fwią i liejtzjy obiecuje swą chorą, duszę i ciało w! 
jednem z krako[wis:kiiCh sap atorjów Wobec te­
go ipoli|Cja slraCjła swlegb klasycznego świadka, 

Wynikiem dochodzeń, było areszto[w|api;e' 
D. Reissa za wymuszenie. W czoraj odstawiono; 
gio do Więzienia sądowego.

E dnia.
Interesujący proces polityczny

przeciw tow1 Bronisławowi Skalakowi, od­
będzie się dnia 5. marca 6 r. przed sąaem 
przysięgłych w ; Lwowie.

Skarga wniesioną zoslała przez znanego 
na bruku lwowskim Marcelego Prószyńskiego.

Przedmiotem rozprawy będzie niedopusz­
czalna konstytucyjnie .ingerencja posłów en­
deckich w tok urzędowania władz aaminislra- 
ąjjnyah i państwofwlych.

Rozprawia rzuci niezawlodnłe wiele światła 
na slosui’ k|i panujące w? naszem [szkolnictwie i 
szykany — O czem pisaliśmy w 1 “ Dzienniku! 
Lud.“  — ‘w stosunku) do sźkojpi|dt!w[a ukriai ri- 
skiego 'we iwlschodńiej Małopolsce.

Kto miał rację a kto je j nie miał?
“Rze!czp>osp'olitŁ“  uboiewa nad “ przykrością'1, ja ­

kiej dozna! marsz. Ralaj, który ‘[.placlł ofiarą ronna- 
lizmu koiejowćgo11

Jakże to b y ło '? •
P. Marszalek Rataj, przybywszy przed kilkoma 

dniami do Białegostoku na polowanie, zaniemógł i o- 
świadczyl władzom, że chce nafychmiasl wrócić cio 
Warszawy.

Wojewoda, białostocki zwrócił się db naczelnika 
ruchu, prosząc go o danie osobnego wagonu dła pl 
marszałka Naczelnik ruchu prośbie wojewody od­
mówił, motywując odmowę koniecznością udzielenia 
pozwolenia przez prezesa dyrekcji wileńskiej.

W ojewoda białostocki zwrócił się wówczas telefo­
nicznie do ip. prezesa dyrekcji wileńskiej1, Slaszew- 

i skiego.
j Prezes dyrekcji wileńskiej odpowiedział jednak, 

że tylko wówczas może dać osobny wagon p. marszał­
kowi, jeżeli tenże wysławi pisemne zobowiązane; iż 
całą odpowiedzialność przyjmuje na siebie

W obec lakieg'0 iormalizimu 1 biurokracji marsza­
łek Sej,mu Rataj zrezygnował z osobnego wagonu i w y  
jechał do Warsziawy przedziałem I klasy. W  związku 
z tern pirezes Dyrekcji wileńskiej został powołany 
pirzez pi. (ministra kolei do Warszawy.

W ięc aż do lego [doszło? W ięc prezes dyrekcji ko­
lejowej w  W iln ie będzie pociągnięty- (db odpowie­
dzialności za to, że uniemożliwił marsz. Ratajowi 
piowrćl do Warszawy w  osobnym wagonie? P. Rataj, 
b. ludowiec, syn chlopia', musi jnleć osobhy wagon 
na powrót do Warszawy*!

Dalibóg! W głowie się ludziom przewróciło!
I jestże Polska państwem demokratycznem ?

Znowu konfiskata.
Wczorajszy “ Dzfehnjiik Lud.“  był znowu, 

doktor medycyny. Rówhtocznśngc łomag!a> s ię : skonfiskowany za notatkę o slotsuńkach Iwj 
jfewbty 800 zł., podając iż 'wskutek dioniesienia i policji,.
S. Izba lekarska ukarała go  tą sujną. Preten-i — i

Rosja wstrzymuje import towarów włókienniczych.
Straty poniesie. Łódź. — (Korespondencja z Aloskwy).

Czech, we Włoszech i w Czechosłowacji.
Stosunkowi) do»re żniwa tegoroczne wpłynęły na 

dobrobyt wlościaństwa, r.o spowodowało zwiększony! machorka je.st Ipzłna różnich śmfjjoi 1 t. d'. Ale pfopa-
popyl na wyroby tekstylne. Na jesień podaż była I ganda robi swoje Dla importowanych towarów z.agra- 
jeszcze wystarczającą, ale obecnie daje się brak* tych j nicznycb zamyka się dbslępi do Rosji.

Kwiaty grzechu wyrosłe na bagnie 
wielkomiejskiem.
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Walka o sanację finansową we Francji
Po upływie kilku miesięcy debaty finan­

sowe We francuskiej Izbte Deputowanych1 skoń­
czyły się. Jak Wiadomo1, dyskusja nad spra'w| 
ratowania zrujnowanego skarbu1 picżarła kilka 
gabinetów'; złożono jej na icfliarę kilku mini­
strów; nie w|;ele brakowlało„ żeby Briand ze 
swym ministrem finansóiwj nie pojszli ślade|mi 
swych niefortunnych pioprzedii.kóiwl. Ale j;aki,ś 
opiekuńczy duch, może właśni: ójwi anegdo­
tyczny duch z Locarnn:, uslrzegł od niebez­
pieczeństw barkę rządowlą 5 obrotny zaroiwh©. 
W  parlamencie, jak  na forum Ligi Narodó!w|, 
p. Briand posterował na spokojniejsze wlody 
reakcyjnego Senatu

Na marglineslie tej długotrwałej dyskusji 
Warto zanotokvjać kilka uwag i spostrzeżeń. 
Podstawą do debaty były projekty min. Diciu- 
mera i projekt Kartelu). akceptowany przez 
Komisję Finansową. Pi er wszy,, utrzymany w 
dulchu reakcyjnym, opierał sf.ę n,a podatku) od 
rachunków, który miał przynieść iwicale pokaź­
ną sumkę 4 i pół miliarda franKÓW. Podatek 
len, jako na wskroś pośredni, zesłał zulpemliie 
nieprzychylnie przyjęty przez stronnictwa Kar­
telu, które doskonale wiedziały, że podatek %n, 
mający być środkiem zapobiegawczym prz|e- 
ęiw inflaiicji, zostanie zapłacony przez kon­
sumentów. A wliczenie tego podatku do cen 
to nowa fala drożyzny i z kicuieczńości nolwja 
inflacja. Środek zapobiegawczy w koncepcji p, 
Doumera stałby się przyczyną nowej emlisj. i 
banknotów. Z tych 4 i pół miljarda podatku 
od rachunków chciał p1. Doumeir przeznaczyć 
na zwrot do kasy Banku Francuskiego wi celu 
Wycofania części banknotólwl — 2 mil jardy*
‘i 2 i pół inMjarda. jako zasiłek dla Kasy Amor­
tyzacyjnej na częściowe umorzenie długui wle­
wu ętrzn ego.

To połowa pr.clgramu obecnego ministra. 
Poza tern p. Doumer dążył do zrówuicjwlażenia 
budżetu, którego deficyt wynos!' 4 i pół mi- 
ljard;a franków. Na Odkrycie tej olbrzymiiej su­
my m iały posłużyć 3 m|lj;ąrdy z podatków), 
uchwalonych na propozycję LtćueheWra za cza­
sów jego rządów! i 1 i pół mlljarda nowych 
podatków. Oto W głównych zarysach projek1 
Doumera, który wyrażał się okrągłą sumą .9 
miljardów nowych podlatków'.

Kiedy projektowji temu przeciwstawiła Ko­
misja Finansowa projekt Kartelu, którego pun­
ktem ciężkości ayły ostre represje orzecilw — 
skandalicznym oszustwom podatkowym. Dlclu 
mer przysięgą! niemal na swą cltogą słwją 
'brodę,, że nie ipożwoti na żadną ptciwfazńą 
zmianę w swlym olanie; który jest warunkiem 
ocalenia Francj;i. Bri,and, który swych osiem 
iczy dziesięć prezydent i r  zawdzięcza skłonno-

akceptowiali okaleczenie programu rządo|w|elgó 
przez Izbę Deputowanych; to uczynili lo, w ie­
dząc, iż projekt ten pójdzie przed oblicze Se­
natu. N ie ulega zaś wątpił włości , iż Se.ua1- bar­
dzo ćjhętnip zaakceptuje podlal ek od rachun­
ków,^, a wówczas p. Doumer, opancerzony po­
parciem Izby Wyższej, zwróć Izbie Deputo­
wanych poprawiony W myśl swych życzeń pro­
jekt finansowy. Senat lo ostatnią; ale prawie 
niezawodna stawka reakcyjnego ministra skar­
bu', który pchnie do walki konserwatywny Se­
nat, oparty na pośredniem głosowan u, prze­
ciw1 Izb|ie Deputowanych, silnej bezpośredniemi 
i powszecnnemii 'wyborami.

Bądź co bądź rząd Briańda ze swym zaco­
fanym ministrem skarbu, broniącym gorliwie 
interesów klas pos'adających utrzymał się i 
projekt jego, choć zmieniony dó niepóznauia. 
zoslał przegłosowany. Jak sobie (wytłumaczyć 
to dziwne zjaw|sko, że Izbla;, której wykładni­
kiem kiedyś był rząd Herriota. jeżeli nie po­
piera, to toleruje przynajmniej wielce kompro­
misowy » zerkający na pratwb gabinet Brian- 
da ? Powód jest dość jasny — oto, jak słusz­
nie powiedział jeden z dcput<|\vfaiiych radykal­
ny ćh na pewnern zebraniu portycznem, lewi­

ca jest w mniejszość1 w1 obecnej Izbie. Ek? 
trzeba pozbyć się grubego błędu utożsam a-’ 
ni,a lewicy z Kartelem, t. zn z czxerema zblor 
Kowanemi stromirjctwlami W  Kartelu takim;, 
jaki dziś istnieje, szczerze lewicoWj są natu­
ralnie tylko socjaliści, a pozatem większość ra­
dykałów. Część radykałów! i republikanie so­
cjalistyczni zachowują się aosć chwiejnie j nie­
jednokrotnie głosowali razem z praWicą. W re-- 
szcie Lewica Radykalna wyraźnie chyli się ku 
prawej stronie Izby. W  takich warunkach mimo' 
wysiłków socjalistów i szczerze radykalnych 
radykałów wiele po Kartelu spodziewać się nie 
można.

Prawdopodobnie (w kwestjach ire  związa­
nych bezpośrednio z kicszlenią pewnej grupy 
wyborców1, jedność polityczna Kartelu1 odżyje, 
ale to nie zm!emą tego faktu; że nieraz W czh- 
sie dyskusji finanjsowej Kartel był rozbity na 
dwa odłamy. Dzięki-fltemu i dzięki pomoc/ 
partji Bloku Narodowego Br and ocalał.

Izba przedstawia obeer e chaos nie do opi­
sania. Njetyiko niemą jako takiej1 sl ałe,j w ięk­
szości, ale njgay nie wiadomo jaka chwilo­
wa, przygodna Większość powsLanie za chwilę, 
Demagogja i intrygi świecą trjumfy. Dyscy­
plina klubów rozluźniła się. Ułatwia to la- 
wirowlanje zręcznemu Briandowi, ale podko­
puje autoryte1 parlamentu wśród ludności.
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Echa rządów min. Kucharskiego.
O zwrot pieniędzy darowanych Zakładom Żyrardowskim.

W  tych warunkach Prokuratorja General-

śd do kompromisów /ugddij,, mniej był ka­
tegoryczny w  swiych oficjalnych oświadczeniach 
ale bądź co bądź ma początku debaty wyraź­
nie zapowiedział, iż Doumera nie pośwjjęcj, 
jak  Loucherera,, dla utrzymania [wlładzly w  
swych rękach. Potem Briand1 fw| cfągU całej de­
baty unikał Wyraźnych ośwliadćzeńj, mimo na­
gabywań ze strony Izby. ąle Doumer za to do 
końca wytrw|ał iv nieugiętej postawie), do koń­
ca,, to znaczy dio — głosowania. Bo kiiled/ przy­
szło do składania kartek), Doumer uległ cza­
rowi sWie'go prezesa i po kolei kapitulował có 
do wszystkich niemal punktów1 swego progra­
mu,, kióryó jeszcze kilka dni temu był edyną 
drogą ratowiania państwa z  otchłani'.

Z żądanych 9 miljardów mOnister skarbu 
zrzekł się połowy tj. z,rezyg!no|w|ałł z  myślii 
zwrotu 2 miljardóiwl do Banku francuskjego i 
z wyasygnowania 2 ,i pół miljarda na amorty­
zację długu. Podstawowy punkt programu rzą­
dowego — podatek od rachunków1 — Izba 
odrzuciła" olbrzymią Większością. P. Doul 
mer przyjął to ze stoicktlm spokojem 
Z  całego projektu uchwąlono 1.600 tmljónólwf 
nowych podatków.

Rząd zgodził się z tak okrojonym i oczy­
wiście nikogo niezadoiw|alającym piojektem — 
pójść do Senatu. Piiklwtdial, ffż projekt Kartelu nie 
Wiele więcej .miał szczęścia,, gdyż akceptowa­
no z niego tylko niektóre środki walki z nadr 
użyciami finansowani. Jeżeli1 jednak Brjaiid1, 
a zWłaszczla Doumer z tak lekkiem sercem

Zakłady Żyrardowskie wbkulek wypadków 
wojeimych zostały pralw|ie doszczętnie znisz­
czone. Gdy spółka nie przystępowała do od­
budowy. ówczesny minister przemysłu 1 han­
dlu dr. Hacia (maj 1919 r.) na zasadzf.e de­
kretu1 z dń. 16 grudnia 1919 r. ustanowi ł nad 
majątkiem spółki zarząd przymuśolwy.

Zarząd państjwiowy dźwignął fabrykę z rug- 
ny i doprowadził ją  do kwitnącego stanu!, 
przyezem na inwestycje tw| okresiie od 20 maj3 
1919 r. do 23 grudnia 1923 r. wyąsygnoWał 
z funduszów śkarbowly,ch[ równowartość 2 milj. 
317.684 fr. szwajc.

Endlepki Imfn. Kuicharski uchylił w  r. 1923 
na własną rękę zarząd państwlowy, przyezem 
spółka zobowiązała się zapłacić skarhoiwli — 
448.438 i pół fr. szwiajc.

•W  związku z pojwjyższem mFuisterstwo prze­
mysłu i handlu Ułabwliło Zakl. Żyrardowskim 
zawlarcie z PocztoWią Kasą Oszczędnoścji tran­
sakcji kredytowej do fwjysokośeii należności ska.'- 

‘ bu1 państwla z tytułu zarządu przymUsowleigo. 
Jednocześnie zaś Zak łady Żyrardowskie wly- 
dlały PKO. trzymiesięczny Weksel nia! sumę — 
24.139,046.150 mkpł. — odpowiadających wy­
sokości pretensji skarbowej !wlr,az z dóUicz;eniem 
procetówl, prowljzji i innych1 kosztów1. Rzeczo­
na suma wpłynęła do PKO. wl^tenninće płat­
ności weksli a |w|artość je j według ówczesnego 
kursu odpowiadała 23.853 frank, sziwlajia

na wystąpiła przed rokfem z powództwem ■— 
przeciwko “ Tow:. Zakładów Żyrardowskich" — 
Sp. Akc., domagając się W konkluzji zasąd/Je- 
nia na rzecz skarbu państwa 424.576 fr. szwiajc. 
z pretensjami :i kosztami procesu.

Powąjższe powództwo było przedmiotem — 
rozpoznawania Sądu Okr. rwi Warszawie w1 dn 
10. lutego r. b. Przedslalwfrcticl prokuratorji G e­
neralnej st. radca dr. Marynowski„ Wskazując 
na uboczny charakter transakcji kredytowej z 
PKO. tudzież powiołując się na przebu.g niniej­
szej sprawy," Wiolę kontrahentów1, wymogi słu­
szności i dobrej \Pary domagał się ulwlzględ- 
nienja powództwla. Rzecznik interesów Zakła­
dów Żyrardo|w|ski|Ch adw. H. Konic dowodził 
natomiast f±  pozwana finna uiściła sję całko­
wicie z należności przez zaiwjarcie transakcji 
z PKO. a przeto powództw1)/ jako 'bezzasadne 
winno podlegać oddaleniu.

Sąd pod przewodnictwem Wlce-prezesa Kro- 
towskiego uwzględnił w1 całej rozciągłości po­
wództwa skarbu państwa.

W  ten sposobi sprawia dłulgu Zakładów! Ży­
rardowskich1, która przed dfwloma laty wywo­
łała namiętne debaty sejmowe |vv! związku z 
krytyką rządów b. ministra Kucharskiego, za­
kończyła się w pi'erWiszej instancji w g ran ą  
skarbu piaństwa.

Mściwa sprawiedliwość pruska.
Na jCdbem z ostalniich' posiiectzeń Reichs- j Wieśe popełnił zbrodnię ofiar,cr\vując mu trzy 

tagu; niemledkiego podczas dyskusji nad eta,- i papierosy. O/cerów1!e niemilecicy zadenancjo- 
tem miblsterstiwa spraiwiudliwoścL towi. pojseł wali przed jwtoskim • komendantem obiccu i 
Levi określił obecny stan niemieckiej sprawjp- Wiesego, który także zost,ał skazany na arejsz^
dliiwoścji, jako smutną pozjcistiałość politycznid 
pozbawionej kultury przeszłości, |w( szczególne- 
śoi konieczna jest reformą systemu śledczego. 
System sędziów7 jedbostkolw/ch podobny je|st 
do spruwiedlćwości sądowi kapturowymi. Wedle 
judykatury sądów pruskiich zdrajcą k/ajju) jejst 
człowiek; który na śT/tałło dlzienno wydbbly- 
wa działalność n:i;ebezpie.cz:nijch dla państ!w|a 
orgnnizaicjF, tak. że1 stę 'p  nich1 dowiaduje za­
granica

W  r. 1925 zapadły za zdradę stanui w y ­
roki na ogólną liczbę 940 lat w ięzien ia! Pod­
oficer Wiiese był w - r. 1916 lwi obozie jleft- 
cow wie1 Włoszech. Kolegę jego zad[enu!ncj|ei- 
wano przed włoskim komendianlem cbozu za 
jakieś drobne przekroczenie wio bet 'ćfieeróWi 
niiemleckich — takich — samych jak on jeń­
ców. Kolega ten został skazany na areszt, a

Wzburzony Wie'se powiedział wówczas, że le­
piej ty  oficerowie milczeli; chcjelj bo|w|‘em u- 
iciekać. Po peWnym czaslle rzeczyjwli.ście od­
kryto plan ucieczki. Ale |w| roku 1925 został 
Wiese za to, że przed 9 laty został od'kryTy plan 
Ucieczkii oWych oftcerójw! skazany prąed' sąd' 
berliński na 12 lat więzienia. Takjćh przykła­
dów pruskiej spra|w|lediiwości przytoczył tow. 
poseł Levi wlięcej. A  minister sprawliedljwOścj 
dr. Mary. starał się bronić Wśzylstkich łaj- 
daictwj. specjalnie mając za złe Leyięmui żle 
generalizuje 'Yszyslkie jwypadki. Zarziutów1 po­
czynionych jednak odeprzeć nlie mógł

Czytajcie „Pzienrrk Ludowy11.
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Nauczyciel i władze jego.
Na jedno nauczycRlslwo uskarżać się nie może, 

ochoć sankcja" pozbawiła go możności żyda, a pan 
minister oświaty dołoży} godzin pracy 1 wciąż agend 
dokłada

N ie brak mu opieki nad sobą. Nową pragmatykę 
najeżono aż 90 paragrafami na 160, jak nas informuje 

-poseł Smulikowski, które opiekują się jego moralno­
ścią, obowiązkowością, poczuciem "suhalterności" 1 i pi 

,cnotami, zapowiadając “'ojcowskie" kary 1 Obchodze­
nia za każde przekroczenie rzeczywiste, czy domnie­
mane. Rae teiną zaś wykonawczynią lej opieki jest dra- 
t f  ra cala władz od p. ‘ 'dyrektora" począwszy, a skoń­
czywszy na najwyższym jej szczeblu., p. minisLrze. 
Kiczem wobec lego hlerarchja wojskowa lub duch o w- 
na Njedość jednak na tem; osobna “w ładza" opiekuje 
się jeszcze,, czy nadzoruje raczej, przynajmniej na 
gruncie lwowskim,, jego zdrowie.

Nie, aby nauczyciel .miał opiekę sanitarną, aby go 
leczono, gdy zachoruje — lekarz wojewódzki traktuje 
nauczyciela, czy naucizyclejkę jak dawny austrjacki “ re- 
gimenlsarzt", rekruta. Nie. aby mu lekarstw dostar­
czano: dla nauczycieli istnieją jedknie tanje mjks- 
turki, “'specyfików" nie wydaje im się. Ale “Władka" 
zgoła osobna, tzw, “ starszy lekarz m iejski" wprost 
zabrania mu chorować, szczególnie tyczy się to nau- 
.czycjelek bo nauczycieli trochę się boją. Nie jstnjeje 
choroba, to udawanie, symulacja A gdy taki nauczy­
ciel — nauczyciejka przecież ‘“zakaz" przekroczy' 1 za­
chorują, gdy z tego powodu zostanie w domu, to 
groźbą spe-nsjonowania go, czy jej, zmusza się Ich do 
powrotu do szkół;-. Pan doktor bowiem w  nielicznych 
tylko wypadkach dopatruje .się Istotnej choroby. N ie­
wiadomo, czy naprawdę nie poznaje się na tern. a

wtedy moznaby mu wybaczyć szykanowanie biednych 
pracowi iców, ale nie możnaby wybaczyć lego czyn­
nikom, które ignoranta na takie stanowisko wyniosły. 
Bo Wszak u n,as nie plecy, nie protekcja rozstrzygaj, 
a rzetelne wiadomości i zdolności w  danej dżleazjnje. 
A ,m.oże n ie?! — Jeśliby zaś to czynił nie skutkiem 
zapoznawania stanu zdrowaai, a z innych względów, 
to byłoby to wprost nie do wybaczenia. Nam się w y­
daja, że taki pan dtoktor nte powinien przeuew-szyst- 
ki cm dezawuować lekarzy;, którzy stwierdzili chorobę 
i udzielać chorym osobom urlopów bez gróźb1 i szy­
kan, szczególnie, gdy „sam nikogo nie hadja  ̂ a orze­
czenia swoje wydaje na oko. Gd‘y za śs twierdził choro 
bę[, to nie powinien uważać wszystkich za nieuleczal­
nych i ourazu stawiać wnioski na usuwanie jeb, bo 
to już d oiniego absolutnie nie należy. Dziś to się 
zresztą sprzeciwia tendencjom władz wyższych, które 
nie phcą ipen.sjonoWać osób, mających pretensje do 
“wydatnej emerytury. Ileż to razy taki osobnik któ­
remu nie dało się urlopu, wziął sobie samowolnie 
urlop... na cmentarz; iluż nie dało się urlopu i kazało 
pójść do szkoł)|, z której trzeba było "symulanta" d'o 
domu odwieźć. Iluż dostało urjop, który mógł uzdro­
wić danego petenta, wrócić ,mu siły do pracy, .ale ró ­
wnocześnie donoszono, że chory niezdolny1 do pracy', 
winien być usunięty.

Zwracamy- uwagę na te procedery. Całe nauczy­
cielstwo zgodne jest w tem, że ta "w ładza" zbyt mu 
dokucza, ale i sobie zaszkodzić może ostatecznie. Nle- 
zawsze protekcja jest listem żelaznym na krzywdzenie 
bliźnich i zapewnia nietykalność Mjrno wszystko 
nauczycielstwo nie czuje się jeszcze tak ptoebyłem 
drzewem...

Jeszcze w skrawie redukcji., „zdrowi*".
N ie udało się odwrócić klęski, jaka ,splad'a na 

izkoły powszechna z^towodu "sanacji" przeprowadza­
nej przez p. Zdziechowskiego na spółkę z p. Grab­
skim. Panfe hygjc-nistkj oraz lekarze idą — właśnie 
w  chwilG gdy we Lw ow ie  • dokoła. Lwowa szerzą się 
choroby nagminne: odra, płonica itp1., spowodowane 
głouam, nędzą J fatalną pogodą.

A zresztą -  czy próbował ktoś,, czy przemówiono 
do tych pp ministrów!, cjzy przedstawiono Im.- jak 
kosztowną Lędzią, by-ć musi taka "sanacja"? Czy Ku- 
ratorjiun np. lwowskie, wraz z innemi odgałęzieniami 
władzy szkolne,! na naszym, terenie potrafiły być tak 
stanowcza w-obec zamachu na zdrowie dziatwy- sźkol- 
nej, jak są wobec swych podwładnych ? O ile słyszy-my, 
uważają i one za katastrofę redukcję hygjenlstek, któ- 
rych płaca zbyt niska w żadnym stosunku nie pozosta­
wała do rezultatów ich pracy I wysiłków.

P. Kurator SobińskI 'pociesza zmartwione tym 
wandalskim zamachem nauczy-clelstwo tem, że pozo­
stają poradnie dentystyczne I okulistyczne, ‘dlo których 
bęć ie można odsyłać uzlecl, zresztą odwołuje się do 
nauczycielstwa, by objęła pracę wydalonych hygjeni- 
stek. N ie mówiąc już o tem, że tego nauc.zy-iclel.stwo 
nie jest w stanie objąć,, bo na to potrzeba kwalifika­
c ji przynajmniej takiej1, jaką posiadają hygjentstkj. lo 
przecież na to potrzeba czasu. Hygjentstki poświęcały 
tej pracy cały dzień szkolny; badały nielyiko czystość 
dzieci, ale także stan zdrowia; skutkiem przygotowa­
nia t praktyki wyznawały .się w  tem,, czy 1 db któ­
rego należy d/iećko odesłać specjalisty. Badały Ó le­
czyły- dzieci zaw-szawioną, krosty i 1 p1. To jedho
należało do ich obowiązków, które spełniały fachowo.

To ma zrobię nauczyciel, wzgp nauczycielka; a pblem 
uczyić, najadłszy się tych obrzydliwości...

Jakże wzruszająco p. SobińskI wzywał nauczyciel­
stwo do zapełnienia luki, Powstającej z powodń na­
pędzenia kilkunastu skromnych, licho płatnydh; a po­
trzebnych praoowniczek, gdy adńilnlstrącja przepeł­
niona jest niepolrzebnemi "silami", których reduko­
wać się nie chce '

'Pan Kurator uciekł się nawfel do “ lekkiej" groźby. 
Dlaczegożby n.auczycieie nie chcieli tego robić? I tak 
jest We Lw ow ie o 50 sił za dużo. Za dużo? A skąd 
to pochodzi, że klasy tygodniami całenri wałęsają 
się rozdzielane niięd'zy klasy równorzędne, gdy gospo­
darz lub gospodyni klasy zachorowali? Dlaczegóż nie 
p o s jf ł »s ię  zastępstwa’ z pomiędzy łych zbytecznych ? 
A jeśli sli za dużo, do w oP o  phyba zredbkować Wszyst­
kie te siły-, które przekroczywszy wiek odpowiedni j 
mając powyżej do lat służby, zasługują na pełną eme- 
ndurę. Niechaj młodsi, wzgl. młodsze zajmą ich m iej­
sce. Niechaj "administracja",, wieczna biurokratyczna 
pisanina ibe po,chlania czasu tzw. dyrektorów i dyre­
ktorek, którzy fakże mogliby po* kilkanaście godzin 
uczyć w szkole,, zamiast wciąż liiijować — \vykazyk 
po sto razy takie same, W  końcu nlecli zredukują 
trochę niepotrzebnych "Inspektorów",, a znajdą się pie­
niądze na hygjenlstki i lekarzy. (At- zaś mówimy o 
konieczności |p|rzyw|rócenla szkołom hygjenistek i le­
karzy szkolnych, może gfi zredukowanej liazble, gdy 
już koniecznie trzeba na tem oszczędzać, to należy 
przypomnieć konieczność uruchomienia kąpielisk', lam, 
gdzje >są w  szkole. Wszak teraz więcej jest wojdjy 1 m o- 
żnaby sprawę korzystnie załatwić.

DziecKO proletariackie.
Wystawa Związku wychowawców socjalistycznych.

, Onegdaj otwarto w Wiedniu w  zaniku Schónbru- 
n je wystawę “Dziecko prolelarjackle", uskutecznioną 
przez Związek wychowawców socjalistycznych. — 
W  krótkich słowach wyłuszczył Afrftur 1 Otto K.a- 
n jtz znaczenie i intencję tej wystawy, mającej' ro ­
botnikom unaocznić, jaki jest los ich dzieci w  do­
mu rodzinnym, na ulicy, w sżkoie 1 wskazać wycho­
wawcom drogę, jaką kroczyć winni, by przeciwdzia­
łać Wpływom;, którym dziecko to pódlega.

Wystawa ta mieści się w dwóch olbrzymich sa- 
lachj, a urządzili ją inicjatorzy z ogromnym nakła­
dem pracy, z poświęceniem spoczynku nocnego. — 
Ścian y zapełnione są obrazami, statystyką, wykresa­
mi. Punkt wyjścia, stanowi los dzieci w  dbmu; oso­
bny oddział poświęcony jest pracy dzieci, przynosi

statystykę wypadków przy pracy i rozkładu pracy 
w  mieście 1 na wsi Mimo wszelkjch środków dźjś 
jeszcze 35 procent wszystkich dzieci, jest jeszcze za­
jętych w' (irajcy, a to na wsi w  większej liczbie^ niż 
w1 mieście.

Zajmujące i zrozumiałe obnaży uzmysławiają nie­
bezpieczeństwa;, na które wystawione jest dziecko na 
ulicy, Kreśią wypiadkl i niebezpieczeństwa moralne: 
alkoholizm., szkodliwe skutki przedwczesnego fał­
szywego uświadamiania płciowego;, kina; niezliczone 
pliśmldfci; brukowe; wszystko to zagraża ikęlecku ulicy1. 
Zgubnemu Wpływowi tego wszystkiego przeciwdziałać 
może jedVnie akcja opiekuńcza, która chroni dzieci 
w ochronkach i przytułkach przed wszystkfemi nle- 
bezpi eczeńs t wńm I.

Co w tej m ierze zrobiła gnilna socjalistyczna mia­
sta W iednia i czego dokonało StoW. Wolnej Szkoły 
i Przyjaciół d/leci, pokazują liczne Łabeje, fotograf je. 
ohrazy i v ykresy, które wywierają nadzwyczajne wra­
żenie.

Osobną dziedziną jest wpływ szkoły kapitalisty­
cznej na dziecko.

Środkami iprzymusowejmi,, książkami naukowemi., 
fałszującemi fakty, wychowuje się dziecko na powol­
nego niewolnika roboczego. I w tej dziedzinie ljezne 
tabele, wykazujące, że dzisiaj szkoły- średnie l w yż­
sze ipirdwie że zamknięte są dla dzieci proietarjatu. Na 
30.000 studentów szkół wyższych, Niemców!, tvlko 376 
pochodzi z kół robotniczych.

W  drugiej sali pokazana jest działalność twórcza 
i budowulcza Przyjaciół dzieci, fotografja ochronek1, 
domów dla dzieci, prace dziecięce* książki i gazetki 
świadczą o olbrzymiej 1 owocnej tej pracy “P izyja- 
ciół dzieci".

Wystawa wykazuje także, że cały ten wysiłek; 
tak Przyjaciół dzieci, jak i opieki nad1 niemi gminy 
jeszcze nie wystarcza, że dużo jest jeszcze dlo zro­
bienia. Pragnie wskazać rodzicom, jakie na nich cią­
żą obowiązki 1 wciągnąć do tej procy wszystkich 
rodziców robotniczych, bo tylko odbudowa wycho­
wania odbuduje społeczeństwo.

Los tft/właszGzonycb przez Rumunję.
Z racji odnowienia traktatu z RumUnią 

warte zwrócić u'w,agę, ze od’ lat wlecze s:ę nie- 
wyrównana sprawia odszkodowań dla obywa­
teli polskich, którym rząd rumuński', zajmując 
Besarabję, pokonfipkował majątki. Obywlatelom 
Anglji;, Francji, W łoch i Grecjj Rumun Ja jtż  
aawno wypłaciła odszkodowania za magnacki3 
fcituny, a z odszkodowaniem k ikudzbcsię:iu' 
naszych obywiateli zwleka — mimo sojus/ut, 
Naprawdę twistyd!, ab'y krzywdzić tak'cli n. p. 
Karpińskich "■obszarników" na sześciu hekta­
rach, wdowy jak Leszczyńską, w1 Kremenlówce 
71 hektarach. Karpińsky fornal na jednym z 
rumuńskich majątków, cężką pracą cał ‘Jgo ży­
cia;, uciułał sobie tyle, że na starość nabył so­
bie ftawałek gruntu obejmującego 6 ha (12 
morg.) kro'w'ę do wgio i pńcfcfę; w  Trój; mach' 
piow. CzLjżcjewskiego na Besarabji — 1 tego 
“'majątku" nie powstydztił się rząd rumunsiti 
skonfiskować b| edakoiwli,, który wraz z kilku­
dziesięciu innymi Polakamj;, dzjś w  Polscę c*er- 
piącumj niedostatek, od ośmiu laL v ezskute- 
cznie domaga sę  źwrotu siwiej krwpuic-y.

Rząd polski winien 'wreszcie poczynić ener­
giczna kroki, aby Ruinunja, przestała nas tra­
ktować gorzej niż jakichś tam 'Greków-1

dostawca armji chińskiej, p. Hersz 
Wolf z Rozdoła.

i
Bawiący przejazdem w Warszawie pi Marjusz 

Podiczaski, który przed' kilku dniami przybył io Polski 
wprost z Lhin, przedstawił w  pismach warszawskich 
kilka Idekawych szczegółów, dotyyjzących żyda Polaków 
w państwie nlebleskiem. Ostatnie zamieszki rewolu­
cyjne i krwawe boje z w a ł c ^ m f e  stę generałów, w y ­
tworzyły1 atmosferę trudną dó zniesienia. Angielscy, a- 
merykiańsicy i francuscy obywiaiele są jeszcze jako 
tako traktowani, natomiast Polacy, Węgrzy^ Czesi ży­
ją  w ciągiem niebezpieczeństwie życia i pirędzej czy 
później zginą w  tem piekle. Beznadziejność stosunków 
spowodowała, iż  wielu Europejczyków -wstąpiło dó 
szeregów- chrześcijańskiego generała Fenga. Oczywi­
ście między nimi są też i Polacy1.

Jeden z byłych oficerów arm ji austrjacklej, Polak, 
rodem z Nolwlego Sączaj, piastuje godńość dowódcy pó l­
ku chińskiego 1 .je.,1 kanuydatem na mandary-na.

Mniej ważne stanowiska zajmuje kilku innych 
Polaków- w- arm ji chrześcijańskiego generała. Niejaki 
W ojciech Kłus z Podlasia, dawn“  rosyjski podoficer, 
jest szefem szwadronu i odznaczył się w kilkunastu 
bitwach.

Jednym z największych dostawców armji Fenga 
jest obywatel polski Hersz W o lf z Rozdołu. Przebrał 
sobie już nazwisko brzmiące z chińska i cjeszy sję 
lam ogromnem zaufani 2111.

WpJpwdijc zawód' Intendenta arm ji chińskiej nie 
jest zawsze bezpieczny], bo w  pewnej chwili; gdy nagro­
madzi ;slę stos niezapłaconych rachunków; dóslawJ:ę 
wieszają na pi er wszem lepszem drzewie,, ale Hersz 
W o lf umie pogodzić zysk z niebezpieczeństwem 1 gro­
madzi olbrzymią fortunę w dblarach amerykańskich.
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Ludzie, którzy miesiącami chieba nie widzą.
Rumuni byli ,/ocząl'kowt) narodem pasterskim, 

który z krajów nadclunajslckh przywędrował na o- 
beicnc swe terytorium i stal się stopniowo narodem 
osiadłym, .leszeze obecnie rozległe pastwiska umo­
żliwiają hodowlę bydła, głównie owieip. 'kóz, krów 
i wołów.

W  Karpatach rumuńskich rozpoczyna się w koń­
cu maja Wędrówka w  góry. Główne sladb ow iec w y­
chodzi zwykle na wysokość 1.600— 1.800 metrów, gdzie 
w blizkości |asu zńajduje najlepszą paszę. Tylko m ło­
de oWee, które jeszcze nie dają mleka opędzi się do 
wyżej położonyich szałasów. Co wieczór po powrocie 
z pastwiska odbywa się dojenie owiec w  (en sposób, 
że przechodzą one pŁzez wąskie wejście do szałasu, 
gdzie ipo obu stronach siedzą mężczyźni, którzy szyb­
ko i zręcznie doją przechodzące oW:e.

I Gfówńy ipaslerz t bacza) pozostaje przez cały ćbiań 
W szałasie t zajmuje się wyrobem bryndzy. Pozostali 

' piaslerze śpią W noę.y owinięci w  swe owpze kożu- 
; d iy , ptrzy stadzie pod golem niebem. Slrawia ich skła­

da się po większej części z mleka 1 kukurudziankj. 
Chleba nie mają wogóje, a mięso tylko wtedyL gdy 
oWica złamie nogę i musi być wobec lego zabita. 
Dlatego leż łakomie przyjmują od podróżnych chleb, 
mięso lub tytoń i gm to chętnie odlplrowadzają takich 
gości daleko od szałasu, aby wskazać mu drogę. Pa­
sterze nińkiedy tylko na święta schodzą w dbliny, 
gdzie zimą znajdują schron iśko 1 pjitaoę.

U nas, na ciułam Podkarpaciu huculi i górale ży ­
wią się i w lacie i w  zjm ie owsianemi plackami j 
ziemniakami. Clileba nie widzą nigdy.

Trzęsienia ziemi w Japonji.
Profesor uniwersytetu wiedeńskiego*, słynny geo­

log, dr. Franciszek Schaffer, który świeżo 'powró­
cił z podróży po oceanie Spokojnym 1 lądach go 
o taczaj ąeyiąh. ipodaje ciekawe uwagi ze swych ob- 
serwucyj, poczynionych w związku z ostalnlemi trzę­
sieniami 'ziemi w  Jaiponjj.

Najdotkliwiej odczuła len kataklizm Japonja w 
r. 1923. W  zatoce tokijskiej dno zapadło się Wówczas 
o 240 metróWi, a Tok io  wraz z 2 m iljonami swoich 
mieszkańpów obniżyło się o blisko 10 centymetrów, 
nie ponosząc, zresztą Większych szkód' z tego powodu. 
Dopiero wynikły w następstwie tego zjawiska po­
żar, zamienił większą .część miasta w ruinę j pbzba- 
w ił życia przeszło 50.000 o.sób.

Jeszcze dziwniejsze zjawisko miało miejsce w  
tym czasie na wyspie Cuszima, która podniosła się 
n$d! poziom  morza o '.cały metr,, tak łagodnie, że ani 
jteden dom  nfe ppnfósł z lego powodu uszczerbku i 
żaden miesźkaniec zmiany tej nie zauważył. Cieśnj- 
na oddzielająca wyspę oci lądu stałego, jest od lej 
pongfl talk płytka, że przejść ją można w  bród.

Podczas lego trzęsienia ziem i ' wszystkie wulkany

japońskie były nieczynne, co dbwódzi, iż kataklizm 
ten nie miał tla wulkanicznego.

I N;aJomi,ast w roku następnym, 1921, trzęsienie 
ziemi w  Japonji poprzedziła żywa działalność wjeł- 
kiego wulkanu Sakuraszima. Ludność zamieszkała u 
podnóża wulkanu na długi czas jplrzed katastrofą była 
do niej przygotowana, widząc dym, ogień 1 lawę 
wydobywającą się z krateru, przy akompanjamencie

1 straszliwego huku. Ty ni razem szkody były o wiele 
znaczniejszą, naLomiasl to wulkaniczne trzęsienie nie 
spowodowało żadnych widocznych zmiąji pod wzglę­
dem, topograficznym.

Wykłady Komisji Oświatowej P.P.S 
w Związkach Zawodowych.

W  Związku Metalowców odbędzie się we 
czwartek 25 blm. o godz. 7-ej wieczór odczyt 
tow. dr. Dręgie^icza na temat "Demokracja 
a faszyzm.

W  Związku Pracoiwlników Gminnych od­
będzie się w piątek 26 blm. o godz. 7-ej wie­
czór odczyt tow. dr. Holendra na temat "L iga 

i Narodów".

JbUetatura, nauka, sztuka*
HEPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LW O W IE *

Czwartek o godz. 7‘30 Miecz, „Kredowe K oło " 
Piątek o godz. 7‘30 w i acz, „Dama w purpurze1'. 

Gościnny wyislępi Heleny Miłowskiej.
Sobota o  godz. 1-tej popot. „Zaklęte trzewiczki’ '. 

Przedstawienie Icfla młodzieży szkolnej.
Sobota o godz. 7‘39 wjecz.

Nobile' — Premiera.
.Janek" — ^Yerbum

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna).
Czwartek o godz. 730 wieez. „Marjetta".
Piątek :o godz. 7‘30 „Żółta rękawiczka".
Sobota o godz. 3‘30 popoł. „Codziennie o S-tej'.."' 

Ceny zniżone popołudniowe.
Sobota o  godz ,7 ‘30 wlecz. „UStel Akosta".

iE PE R TU A R  TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2): 

Czwartek o godz. 7‘30 w i cc z. „Mieszczanie" — 
sztuka w 4 aktach Gorkiego. — Gość., występ Lud­
wika Solskiego.

Piątek o godz. 7‘30 wiacz. 
wyslępi Ludwika Solskiego.

Sobota o godz. 7‘30 wiacz. 
występ Ludwika Solskiego.

„Mieszczanie". Gośc. 

„Mieszczanie" Gośc,

W IECZÓR AUTORSKI JOZEFA STREIC1IERA 
odbędzie się w sobclę unia 27. luLego o "bdz. 8 w ie­
czorem w sali InsLytutu Technologicznego ul. Bour- 
larda I. 5.

j.PAN  NAC ZELN IK  — TO JA,.."d śwjetna farsa 
Monsy‘a, ukaże „się po raz pierwszy w Teatrze N o ­
wości, we wtorek, d'nta 2. marca (' w znakomitej 
obsadzie artystycznej, pod reżyserją p. Dobrzańskiego

Sprawy partyjne.
* -RADA N AC ZE LN A  P. P. S. 14 i  15. marca br, 

w loka;u Związku Polskich Posłów SocjalisLycznych’, 
odbędzie się posiedzenie Rady Naczelnej P. P. Sj. 
Początek ohrad o godz. 10 rano.

Sekrelarjat Generalny 
C, K. W . P. P. S.

Za wiem. milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
21. —*18. Nadesłane Zł. —*36, w tekście Zł. —-60. W O G Ł O S Z E N I A Na 1-ej str. Zł. — ‘70 Drobne ogł. za słowo 22. —*10 

Komunikaty Zł. —'48, zamiejscowe o 26•/, iroiąf.

Śniegowce i K a l o s z e “ f“wv
S kstuska 10.

Adolf Goldberg, Lwów

Halne Zebranie
Ludowego Spił. Tow. Hydawniczego
odbędzie się w poniedziałek 1 marca br. 
0 g. 7 wiecz. w  Biurze Kasy chorych 
na l-szem piętrze, ul. Brajerowska 8.

PO RZĄD EK  D Z IE N N Y :

1. Odczytanie protokołu.
2. Sprawozdanie Zarządu, Rady Nadzorczej

1 Komisji rewizyjnej za r. 1925.
3. Uzupełniające wybory do Rady Nadzór.
4. Wnioski.
W  razie braku kompletu o g. 7, Zebranie 

odbędze się o godz. 8 bez względu Da ilość 
członków.

Rada Nadzorcza.

ŻARÓW KI najlepsze
i wszelkie materjały instalacyjne najkorzystniej 

sprzedaje firma 137—3

Henryk Sonnenschein, Lwów
Sienkiewicza I. 8, róg Lindego.

WINCENTY JASTRZĘBSKI

Organizacja pracy fizycznej
w ykonyw anie w ysiłk ów

C e n a  5  z ł .  1 C e n a  5  z ł .
poleca

Księgarnia Ludowa
L w ów , ul. Szajnochy 2

Inserujcie i  Dziennik Ludowym.

SPÓŁDZIELNIA
LUDOWE SPÓŁDZIELCZE TOW. WYDAWNICZE

POLECA

D R U K A R N IĘ
TEL. 496 LWÓW, L. SAPIEHY 77 TEL. 496
ZAOPATRZONĄ W BOGATY WYBÓR PISH NAJNOWSZYCH 
KROJI, ORAZ MASZYNY POSPIESZNE I ILUSTRACYJNff 
WYKONUJĄCĄ DZIENNIKI, CZASOPISMA, DZIEŁA ORAZ 
WSZELKIEGO RODZAJU DRUKI BANKOWE I KUPIECKIE-

K S I Ę G A R N I Ę
LWÓW, UL. SZAJNOCHY 2 

bogatą w wi e l k i  wybór  
ks i ążek wszelkiej treści 
po cenach konkurencyjn.

DZIENNIK LUDOWY
i i i u u m m i n i .  t a ż *

wychodzący codzien. rane 
z najświeższemi wiadomo­
ściami z dnia poprz.i nocy.

Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
B n robotn ym  —  nie mającym biur pośrednictwo pracy przy  organizacjach —  zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-cin słów .

POSZUKUJĘ posadę do sklepu Łłuwatnego jako sprzedaw­
czyni. — Łaskawe zgłoszenia pod .Sprzedawczyni, do 

Administracji.

POSZUKUJĘ posadę jako przykrawacz szewski — Markus 
Stimpler, ul. Żółkiewska 1. 47.

MŁODY, INTELIGENTNY malarz teatr.-dekor. poszukuje 
jakiegokolwiekbądź odpowiedniego zajęcia i reflektuje 

nawet na wyjazd za granicę. Na żądanie wykaże się do- 
"bremi świadectwami. Łaskawe zgłoszenia do administracji 
>Dziennika Ludowego, pod »Bez środków do życia*.

CZELADNIK krawiecki z dyplomem poszukuje pracy W 
zakresie krawiectwa męskiego. — Zgłoszenia do admin. 

Dziennika Ludowego pod Dyplom.

POSZUKUJĘ jakiejkolwiek roboty w sklepie lub we fabrycff 
za małem wynagrodzeniem —  F. Jakóbes w Kańczu­

dze koło Przeworska.

Z as tęcca  naczeln. iredakt. i  5oed!. otiboaoN, B R O N I S Ł A W  S K A L A K .  —  D ruk. Dyla. Sp, T o w ,  S^yd., L w ó w ,  Ul. I i  S ap iebó  77 —  [Tej, 496,


